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Wychodzi codziennie o godzinie T. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 


świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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75 cent. 
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Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego odnowienia preuumera- 
ty na III. kwartał 1875. 

Cena prenumeraty na „Głazetę Naro- 
dową* pozostaje ta sama, t. j: ) 
z przesyłką pocztową wraz 2 „„Tygodni- 

kiem Niedzielnym '* 


rocznie . 20 złr. — ct. 
półrocznie . 10,56 s 
kwartalnie be; 7% 
miesięcznie > 14% 10 w. 
W miejscu bez „Tygodnika Niedziel 
nego* wynosi prenumerata : 
rocznie  . . 15 złr. — ot. 
półrocznie . 3 fm, 150%, 
kwartalnie . % =, WŁÓWY 
miesięcznie = 1 „0 


Prenumerata na „Tygodnik Niedzielny* 
wynosi z przesyłką pocztową kwartalnie 35 ct., 
w miejscu 20 ct. 


Po ukończeniu druku powieści staroszla* 
checkiej p. t.: 


Koniuszyce Brzeski 


przez Kajetana Kraszewskiego, którą 
niebawem rozpoczniemy, podamy nową powieść 
J. I. Kraszewskiego pod tytułem : 


Dziennik Serafiny, 
osnuty na tle stosunków galicyjskich. Jest to 
pendant do Pamiętników panicza. 
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Telegramy Gazety Narodowej, 


Po wydrukowaniu poprzedniego numeru 
otrzymałiśmy następujące telegramy : 
Praga d. 29. czerwca. Cesarz Ferdy- 
pand zmarł ta dzisiaj o godz. 3 minyt 45 
popołudniu na sparaliżowanie płuc. 
Wiedeń d. 29. czerwca. Na kolei że- 
laznej Hatyan-Miskolcz tncza w skutek obers 
wania’ się chmury między Ladas a Haat- 
Kapolna dwa mosty podmyła, trzy uszko 
dziła i budowy naziemne na trzech profilach 
zupełnie zburzyła. Przewóz osób i towarów 
tam przerwany; i zamiast na Vamos-Gyórk 
został na Iiilek-Banreve skierowany. 
Przeszkody na przestrzeni Domstadł- 
Grosswasser na Centralnej kolei Morawsko- 
Szlązkiej usunięte; ruch przywrócony. 


KONIUSZYĆ BRZESKI 


Opowiadanie 
pret 


Kajetana Kraszewskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
Miasto Biała, dawna, a w końcu zeszłego 
wieku ciągle prawie zamieszkała, możnych 
książąt Radziwiłłów siedziba, 


owym czasje wspaniale przedstawiała. Po lewej 
stronie grobli do miasta wiodącej, wznosił się 
wałami otoczony, obszerny a cudnej prawie 
strnktnry zamek, z narożnemi wieżami i gale- 
rjami per modum kwadratu zbudowany, z za 
których murów przeglądała wieża wielkiej wja- 
zdowej bramy, gdzie były też karceresy i wię- 
zienia, w których ut fama fert J, O. książę 
Chorąży, stryj księcia Karola, siła ludzi zamy- 
kał, a nie jednego i zkwasił. Dalej wznoszą się 
wierzchołki fary i kościoła OO. Bazyljanów, a 
£ prawej strony od samego przyjazdu bieleją 
obszerne mury i zabndowania klasztoru Refor- 
matów, jeszcze przze ks. Michała Kaźżmierza 
Radziwiłła, szwagra króla Jana IIigo w roku 
1671ym erygowanego. 

Tegoż Bamego dnia, w którym właśnie 
księcia Wojewodzie przedstawił się IMpan Ko- 
niuszy Brzeski, równo z zachodem słońca, gdy 
już u Reformatów na Angelus przedzwoniono, 
a brat Antoni, mrucząc pacierze, brał się do 
zamykania furty klasztornej, zajechała przed 
nią bryka parokonna. W bryce, siedziało dwóch 
kapucynów; starszy nieco otyły, wygramoliwszy 
się ciężko, pozostawiając towarzysza w miejscu, 
postąpił ku bramie. 

— Laudeiur 

— ln secula — odpowiedział fartjan — a 
kłaniając się nizko dodał: Upadam do nóg Wio- 
lebnego Ojca prowincjała, proszę zajeżdżać, ja 
zaraz bramę otworzę. 

Wkrótce też zamkuęła się fnrta i brama 
za nowoprzybyłymi, 

Znalazłszy się w obszernym klasztornym 
dziedzińcu, parobczak powożący bryką, obzna 
iamiony widać z miejscowością, zjechał na lewo 

eco ku stajniom i konie zatrzymał. Tu drugi 
kapucyn, towarzysz prowinejała, mimo cale oka- 
ej postawy, wyskoczył z bryki lekko, a ob- 
ciagająo ciężki habit żywo i poprawiając paska, 
rzekł dosyć głośno do zbliżającego się prowin- 
ciała, za którym też i furtjan podążał suwając 
Seat 
z Niech trzysta djabłów porwie taką drogę] 
we, i to przemówienie przyby- 


labo wśród ob. ri Ę 
i kno od rogu wychodziło na ogród, łąkę i ol- 
szermych równin i lasów położona, jadącemu |° n 
valako od Brześcia Litewskiego, dość się w|SZy0kę_ do terytorjum klasztornego należące, 


Lwów d. 1. lipca. 

(Protest przeciw ustawie o zuiesieniu propi- 
macji. — Zjazd cesarza sustrjackiego z carem mo- 
skiewskim. — Sprawa katastralna. — Austro-wę- 
gierska sprawa cłowa, i widmo przesileń ministe- 
rjalnych. Zmowa w Bernie. — Z Węgier I 
Kroacji. — Anglia na konferencji petersburgskiej. 
— Zapowiedź brukselska o interwencji rządu ce- 
sarstwa niemieckiego w Monachium. — Niepokój 
w Sycylji i kłopoty senatorskie w Rzymie. — 

mier dwóch deputowanych francuzkich; Izba u- 
chwala 2 miliony na dotkniętych powodzią 
Wielka rewja wojsk angielskich. — Uwięzienie dr. 
Romana Szymańskiego. — Obsadzenia granicy pru- 
sko-moskiewskiej żŻandarmami, — łobne nabo- 
żeńatwo za Karola Libelta w Warszawie.) 

Słowo donosi: „Russcy posłowie 
sejmu krajowego wraz z włościanami Mazura- 
mi wysłali do ministerjum, przy końcu zeszłej 
sesji sejmowej, protest przeciw przyjętej 
przez większość polsko-szlachecką ustawie 
ò zniesieniu takzwanego prawa pro- 
pinacji, z prośbą, aby tego projektu do 
sankcji mona”szej nie przedstawiło. Protest ten 
podamy w następnym numerze w dosłownym 
przekładzie z oryginału niemieckiego.* 

Szczegóły spotkania się cesarza au 
strjackiego z carem moskiewskim, 
nie zawierają nic godnego uwagi. Do Boden- 
bach przybył saski książę Jerzy wraz z po- 
słem moskiewskim przy dworze saskim, p. Ko- 
tzebuem. Car odmówił przyjęcia austrjackiego 
pociągu nadwornego z powodu, że się czuje 
słabym a pociąg moskiewski jest już umyślnie 
nrządzony. Car miał daleko gorzej wyglądać, 
niż w r. 1873 w czasie wystawy wiedeńskiej 
Bardzo prawdopodobna pogłoska zapewnia, że 
Austrja chciała zatrzeć przykre wrażenie, ja- 
kie na carze moskiewskim wywarło usunięcie 
się jej od wystąpienia Moskwy i Anglii w Ber- 
linie, którem car tak bardzo się zajął; ztąd 
nastąpiło to spotkanie. 

Wiener Złą. donosi: „Krajowa komi 
sja katastralna dla Tyrolu północnego, usta 
nowiła już d. 21. bm. na mocy §. 33. ustawy Z 
24, maja 1869 taryfę krajową, załatwiwszy Za- 
razem reklamacje, przeciw taryfie z d. 4. maja 
1873 wniesione, które szczegółowo  rozbierano. 
Odnośnie do zrobionego przy poprzedniem ure- 
gulowaniu taryfy, zastrzeżenia względem zniże- 
nia jej i przyłączenia się do uchwał krajów są- 
siednich, komisja podniosła koszta ntrzymania 
budynków ekonomieznych, tudzież szkód pod- 
czas zbioru a niemniej przez owady i słabości 
zrządzenych, podwyższyła koszta in natura i 
robotnicze, przeciętny zaś roczny przychód tn 
nalura trochę zniżyła, i dla ty: po większej 
części w reklamacjach wytkniętych przyczyn 
taryfę krajową o 20 pret. zniżyła. 
Zarazem uchwalono zawezwać okręgowe komi 
sje katastralne, aby według tej taryfy sza 
cowały.* 


rzerwa, r 
'esztu. Nasze doniesie. 


nie, że ministrowie węgierscy -nie wręczyli na- 
szym żadnej noty, żadnego memorjału, stwier- 
dza półurzędowy komunikat pism węgierskich. 
Pp. Pretis i Chlumetzky wezwali rząd węgier- 
ski, aby im zdanie swoje na piśmie przedsta- 
wił. Memorjał będzie w Peszcie ułożony, i jak 
najrychlej do Wiednia wysłany. Konferencje bę- 
dą zapewne za 14 dni nanowo podjęte. Mimo 
że przebieg rokowań jest w ścisłej tajemnicy 
chowany, wnosić można z rozmaitych napom- 
knień, że już w toku rokowań eo do kwestyj 
zasadniczych, wystąpiły na jaw niektóre zna- 
czne trudności, gdyż według doniesień półurzę- 
dowych, rząd austrjacki wobec daleko sięgają- 
cych żądań węgierskich chce w ogóle stanow- 
czo status quo utrzymać.“ 

Telegram z Pesztu d. 28. bm. donosi: „Re 
da ministrów zajmie się w dniach najbliższych 
ułożeniem memorjała (powyżej wspomnianego), 
przedewszystkiem co do podatków konsumcyj 
nych i onych restytucji * 


gierskich, a to w imię i w interesie wspólnej 
ojczyzny. Otóż nie jesteśmy tak złośliwi, abyś- 
my ową apostrofę uprzejmie przyjmowali gdy 
chodzi o zasady, tanie jak barszcz, ale odpy- 
chali gdy chodzi o miliony, które, jak wiadomo, 
są poniekąd droższe. Przyznajemy owszem, że 
patrjotyzm powinien być znakomitym czynnikiem 
przy austro-węgierskich rokowaniach „koalicyj- 
nych“, — pragnęlibyśmy tylko jasno obaczyć 
punkt, w którym patrjotyzmowi temn stanowczo 
ma przypaść rola. Według nas, tym punktem 
są warunki byta Węgier, i należy go nam do- 
wodnie wykazać, — albowiem taksamo naka- 
zuje patrjotyzm oglądać się na dobrobyt Przed- 
litawii.* 

Tagblatt podaje następujący pogląd: „We- 
dług naszych informacyj, niema żadnej wątpli- 
wości, że konferencje pozostawiły ogromne na- 
prężenie między gabinetami węgierskim a przed- 
litawskim. Stosunek osobisty ministrów był 
wprawdzie jak najprzyjaźniejszy, ale nadzieja 


Pesti Naplo zaś z d. 27. bm. pisze: „Jak 
się dowiadujemy, ministrowie austrjaccy w ogóle 
godnie przyjęli wywody ministrów węgierskich, 
tak np. sformułowanych przez p. Szella preten- 
sy) c,0 do podatków konsumcyjnych i zwrotu 
onych w zasadzie nie,odrzuciii. Tak samo za 
uzasadnione uznali życzenie br. Simoniego, aby 
przy zmianie ogólnej taryfy ołowej, istniejące 
cła przywozowe od pomocniczych materjałów 
przemysłu zniżone, a cła od przedmiotów zbyt- 
ku i konsumcji podwyższone zostały. Rząd au- 
strjacki kazał mianowicie zebrać starannie da- 
ta, mające Węgrom dowieść, że co do podatków 
pośrednich i ich zwrotu” nid ponoszą takiej 
szkody jak twierdzą; w Spławie cłowej zaś 
wypracował taryfę systematyczną, na życzeniach 
przedlitawskich Izb handlowo-przemysłowych i 
innych podobnych interesantów opartą. Z całym 
spokojem Prodan, owych dat, mających po- 
szkodowanie Węgier przez podatki pośrednie 
zredukować; co się zaś tyczy polityki cłowej, 
muszą przed żywotnym interesem Węgier ustą 
pić wszelkie, ku wyższemu cłu ochronnemu 
zmierzające dążności, jeżeli Austrja pragnie dój- 
ścia do skutku wspólnej taryfy dla obu połów 
monarchii. * 

Presse dodaje do tego: „Odpowiedzialność 
za te doniesienia pozostawiamy Pesti Naplowi, 
który dziwnie pomięszał prawdę z tendencją.“ 
Następnie zaś w kierującym artykule sierdzisto 
Ly przeciw pretensjom węgierskim. Po: 
włada, że Węgrzy mają zupełną samodzielność 
w najważniejszych sprawach polityki i ustawo- 
dawstwa, w finansowych i ekonomicznych, a je: 
dnak zawsze dotąd z niej nie korzystali, i ko- 
rzystać też—nie ją. Austrja zaś nie pozwoli, 
sby Węgrzy tę wspólność interesów wyzyski- 
wali ku „najwyższej fruktyfikacji* pod zasłoną 
swojej samodzielności. Rokowania obecne około 
umówienia wspólnego programu politycznego na 
10 lat dalszych są bardzo podobne rokowaniom 
około utworzenia gabinetu koalicyjnego, gdzie 
obie przeciwne dotąd albo różne frakcje, nawza- 
jem się nawołują do ustępstw mniejszych lub 
większych, a to w imię wspólnej ojczyzny. 
„Taksamo i dzisiaj, kończy resse, słyszymy 
Już szumiącą zdala apostrofę węgierską do na- 
szego patrjotyzmu, abyśmy trochę, wiele, bar- 
dzo wiele naszych pieniędzy dali dò kas we- 


łego niepasujące jakoś z kapucyńskim habitem, 
zwróciły uwagę starego nawet furtjana, który 
stanął z wpółotwartemi ustami, wlepiwszy w 
niego zdziwione oczy. 

— No, no, przerwał żywo prowincjał, ru- 
szając lekko ramionami i robiąc do towarzysza 
znaczącą minę — zbieraj się Jegomość, pój- 
dziemy na górę. l o 

Jakoż, postąpili ku drzwiom bocznym na 
kurytarz, gdzie szerokie i wygodne wschody 
na górnem wyjściu, prowadziły wprost właśnie 
do celi ojca Gwardjana, Pierwsza ta cela rogo- 
wa obszerną była i widną. Z prawej strony 
drzwi wchodowych zdobił ją staroświecki zie- 
lony piec kafiowy, w przeciwległej ścianie jedno 


w lewej ścianie dwa okna dawały widok na 
dziedziniec, z prawej zaś obok dużej staro- 
świeckiej szafy z jednego boku a podobnegoż 
zegara, z drugiego, wiodły drzwi do sypialni 
Gwardjana. 

— Kto tam? dał się słyszeć donośny głos 
z drugiego pokoju. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus, przemówił prowincjał, postępując ku środ- 
kowi. 

— Na wieki — odpowiedziano — zaraz 


służę. 

rz taż wyszedł Ojciec Ludwik, 
Gwardjan i gospodarz klasztoru, Był to męż- 
czyzna niemałego wzrostu, dobrej tuszy lubo 
nie korpalent, z siwym włosem, mocno czerwony 
na twarzy, która chociaż rysów pospolitych, 
była wesołą i otwartą. 

— Reverendissime pater! wykrzyknął pod 
chodząc i serdecznie witając prowinejała Ka- 
pucynów. Zkądże Pan Bóg prowadzi? a, o, 0, 
to owo, widzę i z towarzyszem. 

— Przedstawiam Jegomości, odparł pro- 
wincjał, brata Franciszka, który do nas, do Lu- 
bartowa niedawno właśnie przybył. Chcieliśmy 
zigi Księciu Wojewodzie przedstawić, możeby 
z Reformackich resztek co i dla nas Kapucy- 
nów sakryfikował. r 
No, no, znowu! zaśmiał się Gwardjan, 
Ichmość chcecie, to owo, pod nami dołki kopać 
jak widzę. Siadajcież Ojcowie, ja zaraz po- 


wrócę. 

"Ro mówiąc Gwardjan zdjął klucze z ćwieka, 
wbitego z boku szafy i wyszedł. 

Ledwie się za nim drzwi zamknęły, mil- 
Exe Kapucyn, towarzysz prowincjała zbliżył 
lo niego żywo- 

— Ojcze Prowincjale, rzekł, ja dziś konie- 
cznie potrzebuję się widzieć z Wojewodą. 

— Zobaczymy jak się to da uskutecznić, 
ja pogadam z Gwardjanem, ale ostrzegam, że 
jegomość, dodał uśmiechając się, masz wielce 
Sep cąekwą gębę. 

Wtem nadszedł Gwardjan, za nim ząś stu- 
gus klasżtoriy, rożóżdchrany, w obdsttej kapo- 
i i niosąc spory gęsior zieleniaku 


się 


cie i 


i dwie świece, dalej jakby w procesji brat Ka- 
nafarz z jakiemiś przekąskami; Ojciec Rafał 
Definitor, baryłkowaty, niski, wiecznie głośno 
Śmiejący się rubicundus et globosus — anegdot 
i facecji niewyczerpana skarbnica, i wreszcie 
ksiądz Kaznodzieja Daniel, jako przeciwieństwo 
definitora, i wbrew swemu urzędowi miłcząc, 
jak ściana, który do kazania tylko lub na dt- 
recte dane zapytanie zwykł był usta otwierać ; 
Stary już lecz nie siwy, chudy, słuszny, blada- 
wy. nieco rysy księdza Skargi przypominający. 

„Wnet ożywiły się cele Gwardjana, wszczę- 
ła się rozmowa, w której wszelako najmniej 
nowoprzybyły Kapucyn brat Franciszek party- 
cypował, 

— Jakiż to głównie interes, Ojcze prowin- 
cjale, rzekł Gwardjan, macie do Księcia Wo- 
jewody? 

_— Rzecz nie wielka, odrzekł zapytany, 
chciałbym przystąpić do odnowienia naszego 
kościoła. 

— Ho, ho — to Jegomość nazywasz rze- 
czą nie wielką, przerwał śmiejąc się Definitor ; 
chcesz być Jegomość odnowicielem ko 
ścioła, to pachnie herezją. Jegomość chyba 
widzę z kM trzymasz! 

Smiech ogólny zawtórował konceptowi De: 
finitora, który trącił właśnie w najdotkliwszą 
na owe czasy strunę. 

— Śmiejcie się, śmiejcie — odparł niby 
serjo Prowincjał, ciągnąc powoli nalany już 
przez Gwardjana w lampkę zieleniaczek, to wy 
właśnie Reformaci z heretykami trzymać musi- 
cie, boć to przecie nie tajno co jest refor- 
macja, 

— Bądźcie spokojni, przerwał Gwardjan, 
my nie mamy nic do czynienia z Toruńczykami. 

— Jakto ? zaśmiał się prowincjał, wyrze- 
kliście się i pierniczków? 

— lm perpetuo, Ojcze kochany — tak, tak, 
to owo, zbrzydły nam od czasu owego pierni- 
czka jaki pod figurą dyssydenckiego Manifestu 
z Torunia przysłał stanom IMPan Goltz, Staro- 
sta Grudziązki, co go pono, to owo, i sam 
Król Jegomość strawić nie może. 

Chociaż, dorzucił żywo milczący brat 


porozumienia prawie znpełnie znikła, a jeżeli 
roboty dalej pójdą swoim tokiem, to tylko dla 
przysporzenia materjału na przyszłość. Zawi- 
kłania ekonomiczne nie sprowadziły przesilenia 
ministerjalnego, obecnie jednak nasuwają się 
źródła wstrząśnień na polu politycznem, a 
wstrząśnienia te mogą dotknąć zarówno gabi- 
net węgierski jak przedlitawski; i należy na 
najrozmaitsze wypadki być przygotowanym. Już 
teraz stanowczo wypowiadamy, że bez przesi- 
lenia ministerjalnego nie dojdzie się do ugody 
w sprawie Związku handlowo-cłowego, a fakta 
oddadzą nam słuszność. * 

Wiadomości z Berna d. 28. bm. nie do- 
noszą, czy w sobotę otrzymali robotnicy zkąd 
jaką zapomogę. Mylną była pogłoska, że i w 
fabrykach okolicznych zaczyna wybuchać zmo- 
wa. Na zebraniu fabrykantów dnia tegoż spo- 
dziewano się, że część robotników w następną 
środę wróci do pracy, a w końcu uchwalono 
petycję do ministerjum handlu względem zni- 
żenia przewozu węgla. Natomiąst. właściciele 
domów w dzielnicach robotniczych przygoto- 
wują petycję do burmistrza, aby mianowicie 
fabrykantów nakłonił do ugody, gat robotnicy 
po największej części już teraz nie mają czem 
czynszu płacić, a jeszcze mniej będą mieli w 
razie przeciągnięcia się zmowy, nie będzię: też 
przeto zkąd opłacić podatku domowego. Mię- 
dzy wydałonymi z Berna robotnikami znajdaje 
się jeden, który posiada w Bernie dom, grajz- 
lernię i szynk. 

Wybory w Kroacji rozpoczną się 
d. 20. lipca a gej zbierzę wię d. 20, sierpnia, 
a więc przed sejmem PARU na który ma 
sejm kroacki wysłać 34 delegatów. 

Według doniesień z Pesztu, zorganizowana 
wojskowo banda opryszków rumuń- 
skich wpadła w okolice Szekłerów na Sie- 
dmiogrodzie i dopuściła się tam okropnych o- 
krucieństw, łupieży i spustoszeń. Musiano prze- 
ciw niej wysłać honwedów, gdyż straż bezpie- 
czeństwa była za słabą, 


Przewidywania nasze o możliwości wzię 
ciaprzez Anglię udziału w konf 
reù skiej, zh 


charakterem pisaną, rozwinął, i potężnym gło- 
8 Ą 
Protestacja Barska. 


Soana aii 
ea a e rr E 
Czarta w prawie natury pierwsza była 
zdrada; ` 
Zaś w prawie Mojżeszowem tegoż czarta rada, 
Że pokusi? żydostwó, aby czcili cielę, 
Za które bałwochalstwo, trupem padło wiele. 
W Polszcze też pierwsza zdrada czarta ') pree- 
klętego: 
Zabił Adama Tarłę, męża tak wiełkiego °) 
Potem kłóci? narady, mięszał trybunały, 
Krzyż Potockich chciał zgromić jako R zu- 
cawWMy, 
Na Tronie czcić rozkazał Ciołka narodowi 
Oddał kraj w posłuszeństwo swej siostry sy- 
nowi, 
To àziwna, że gdy cielę głupie jest z natury, 
Zkąd dostało tak chytrej na siebie figury ? 
Djabeł musiał na siebie wziąć postać cielęcia, 
Bo inaczej nam trudno wszystkim do pojęcia. 
Traf? się egzorcysta, Kraciński z Papieżem. 
Djabła z ciołka wyżenić Tureckiem przymie: 
rzem 
I jak wół na Jezusa ziębnącego chuchał, 
Tak ciołek bez Jezusa będzie w tny dmu- 
el 


Po odczytaniu tego paszkwilu nastała chwila. 
milczenia. Nie bardzo się on widać zgromadze- 
niu w ogóle podobał; mimo bowiem, iż wszy: 
scy konfederacji sprzyjali, paszkwil był płaski 
i bez smaku, a wrodzone narodowe uczucie po- 
szanowania dla osoby króła, nia godziło się 
z tak grubym konceptem. To też nad wszelki 
zwyczaj, pierwszy przerwał cichym, lecz powa- 
żnym i spokoinym głosem Ojciec Daniel Kazno- 
dzieja: 

— Nie piękny to wcale pamflet i autorowi 
bynajmniej sławy nie przynosi, boć przecie 
czytamy u Sgo Łukasza: Nolite judicare et non 

icabmini, nolite condemnare ct non condemna- 


Franciszek, ma on ni fallor, bardzo strawny ŻO- |btmini, a cóż dopiero jeśli to tyczeć się ma sa- 


łądek. 
— (Consueiudo est aliera natura, dodał śmio- 


jąc się znów Definitor, bo go też zbyt często|ba sam djabe? nasmarował — dziegriem, — 


trudnemi do strawienia specimenami okarmiają, | kna? pod nosem młod: 


pojawił się i teraz podobno jakiś wierszyk 
wy, czy go też który z Ichmościów nie ma. 

— Jakiż to? spytano. 

A Ples ie Barska. 

la owo uśmiechnął się nowoprzybył; 

brat Franciszek. 3 iae 

— Mogę go Państwu przeczytać, rzekł, je- 
śli woli. 

ngpi p ważył poney Ka 

= ję słu. dodał, ale spisywałem z pa- 
stięći, więc weii nieko brakuje. 


n0-|nie dosłyszano tego, bo wnet rzekł gw: 


MÓWIC, | skiego z Pudkomorzym karoznym, brotem królewskim. 
dobył z zanadrza kartkę, bujnym okrągłym! *) Paszkwil współczemy — p. A. 


mego pomazańca Bożego. 
— Nie pan Bóg go tam pewno — Ale chy- 


a 
jem 


kapucyn — Szcz. 


— Dobrze mówi Ojciec Kaznodzieja, zówsze 
to owo — każdemu należny respekt zachówać 
trzeba, nie jestem ja stronnikiem wzeżególn 
króla Jegomości, boć toby o tem dużo gadłać 
— a wszelako zapewne i on — te oWo, musi 
mieć intencje uczciwe, robi co może... 


1) Alazja do Famiiżi. 
3) Mowa © pojedysku Ad. Tariy Wojew Label- 


zaczynają. Teraźniejszy program tych konfe- 
rencji przedłożony przez gabinet petersburgski 
został tak obcięty i tak dalece Żadnych zobo- 
wiązań nie wkłada na strony przystępująca 
doń, że było zdaniem naszem, jako Anglia z 
łatwością będzie mogła wziąć w nich udział. 
Jakoż Morning Post dowiaduje się, iż lord Der- 
by miał oświadczyć, że mógłby teraz wysłać 
delegata na konterencje, bez żadnego zadania 
Ela dawniej wypowiedzianym w tym wzglę- 

je przez siebie opiniom. Również się spraw- 
dza, że decyzja ta gabinetu Saint Jameskiego, 
spowodnje wiele kombinacji dziennikarskich, 
skierowanych ku jednej głównej myśli — przy- 
mierza anglo-moskiewskiego. Że kombinacje te 
na niczem są oparte, czytelnicy nasi już wie- 
dzą, znając charakter programu moskiewskiego, 
którego bezbarwność jedynym być może powo- 
dem tej decyzji angielskiej. 

Independance Belge wieczornego wydania, 
będąca dotychczas w usługach Moskwy, prze- 
chodzi podobno na żołd Bismarka, nie zrzeka- 
jąc się jednocześnie łaski petersburgskiej. Po- 
dajemy tu dosłowny jej ustęp, napisany w spra- 
wie wyborów do bawarskiego sejmu, sprawie 
ważnej , obchodzącej nietylko Niemcy, ale i 
całą Europę. Mówiąc o bliskich wyborach, ma- 
ących zadecydować o stanowisku Bawarji w 

iemczech i niemal o losach bismarkowskiej 
walki kościelnej, nazywa patrjotów bawarskich 
nltramontanami i tak dalej o nich mówi: 


„Partja ultramontańska zmierza na razie 
do tego, aby obalić ministerstwo i narzucić 
królowi gabinet klerykalny i partykularysty- 
czy. Lecz król Ladwik dowiódł, że nie da so- 
bie gwałtu wyrządzić bezkarnie, Broni on wo- 
boc cesarstwa praw zastrzeżonych jego króle- 
stwu, lecz zawsze pozostał wierny przyjętym 
zobowiązaniom i daje ministrom dzisiejszym do- 
wody zantania i sympatji. Nie zdaje się być 
usposobionym do tego, aby go episkopat wodził 
na pasku, ani też ścierpi supremacji Rzymu. 
Nie przyjmie on ministerstwa, któreby go po- 
stawiło w sprzeczności z cesarstwem, duchem 
narodowym i jego własnemi przekonaniami. 
Teorja konstytucyjna: że król powi- 
nien wybierać ministrów z łona większości par- 
lamentarnej, nie da się zastosować do 
krajów nismieekich, których partyku: 
larne konstytucje są podporządkowane jednej 
konstytucji cesaretwa. Interes ogólny panuje 
nad interesem prezy. ERACI niemiec- 
ka przewidziała wypadek możliwego starcia 
między monarchą jednego z państw związko- 
wych, a reprezentacją prawodawczą tegoż pań- 
stwa; interwencja cesarstwa jesi 
tam wyraźnie wskazana. Czegoż więc 
dobijają się tak zwani patrjoci bawarscy? Wia- 
dza do której wzdychają, wymknie się im z rąk 
na każdy sposób. Lnd bawarski, wzięty ogó- 
łem, zanadto ma zdrowe zmysły, aby niedo- 
strzedz, dokąd go chcą zaprowadzić. To też 
klerykały trochę już spuścili z tona pewności, 
i być może, że dzień 15. lipca (dzień wyborów), 
jeśli im przyniesie jaką taką większość, to ta- 
kowa będzie rozmiarów tak skromnych, że po- 
stanie bezwładną w czynieniu zła, a cała 
je ambicja ograniczy się na przeszkodzeniu 
obru.“ 


— Jakto! zawołał zrywając się z miejsca 
młodszy kapucyn — do trzechkroć sto ty- 


shop. 

Ta prowiacjał żywo zwróciwszy się, Spoj- 
rzał mu bystro w oczy — a brat Franciszek 
kończąc znacznie zniżonym tonem, dodał: 

— Do trzechkroćsto tysięcy — tego — du- 
katów zjada na rok — i tyle pożytku! ! 

Tak energiczna apostr' fa młodego kapucy: 
na zwróciła na niego uwagę towarzyszy, ksiądz 
Daniel rzucił okien surowem i  miedowierzają- 
cem, Gwardjan z uśmiechem pewnego pobłaża- 
nia jął mu się błiżej przyglądać, a Definitor już 
usta do koncepta jakiegoś otwierał, gdy do celi 
wszedł dość szumnie i zamaszysto IMpau Kli- 
maszewski. 

Tu dodać musimy, iż od dni kilku szanow- 
ny marszałek Księcia Wojewody co dzień pra- 
wie nad wieczór, spacerem przychodził odwie- 
dzać Gwardjana, co temu ostatniemu dawało 
nawet nieco do myślenia, ile że pierwszy, ści- 
słych z nim bardzo stosunków nie miewał. 

Nowoprzybyły wszedłszy zaledwie, lekko 
ścisnął rękę gospodarza i wnet zwrócił się do 
kapucynów, s którymi, a zwłaszcza z młodym 
bardzo się witał serdecznie — zwracając się 
zaś do reszty towarzystwa rzekł, wskazując 
brata Franeiszka: 

, — Niezmiernie szczęśliwy jestem, iż tak 
niespodziewanie spotykam tutaj właśnie — oto, 
dawnego mego znajomego. 

Rozmowa tedy wszcząła się znów ogólna 
o rišoyoh. posłuchach, wieściach i politycznych 
konjunkturach, a gdy już Kaznodzieja i Defini- 


y: jtor do odejścia się gotowali, Pan marszaiek 


zwrócił się do Prowincjała: 

— Wiem — rzekł on — że ohedjencja za- 
konna nie dozwoliłaby zapewne młodemu towa- 
rzyszowi księdza Prowincjała Dobrodzieja w 
obecności Jego swoją osobą rozrządzać, przeto 
upraszam o łaskawą indulgencją, abym mógł 
brata Franciszka zaprosić do siebie na zamek, 
bo ex titulo dawnej znajomości, miałbym ż nim 
nie mało do pomówienia, 

— Bardzo dobrze — uśmiechając się, od- 
rzekł Prowincjał — może brat Franciszek na- 
wet a Jegomości przenocować, ja jutro będę w 
zamku, to się ztamtąd zabierzemy. 
|. — Tandem — dorzucił marszałek, biorąc 
już za rogatywkę — życzymy “szanownym 0j- 
com dobrej nocy. A zabierz bracie Franciszku 
Swój węzełek z sobą, dodał zwracając się do 
młodego kapnucyna. 

— Został na bryce — odparł brat Fran- 
ciszek — ztamtąd go zabio: 

Zeszli na dół, Kapucyńska bryka stala 
przed stajnią; młody zakonnik wyjął z niej 
spore zawiniątko, wziął pod ramię i postąpili 
ku furcie, która też się zaraz za nimi zam- 
knęta. KC..9. n.) 


awe. Nowa dresse nie mogłaby goręcej 
_ przemawiać za polityką Bismarka. Użyto w 
tym artykule całego arsenału pochlebstw, proś- 
by, fałszu i groźby, a to celem osłabienia opo- 
zycji patrjotycznej. Pomijając sprzeczność mię- 
dzy twierdzeniem, że lud bawarski świadomy 
jest zgubnego kierunku polityki patrjotów, a 
wyznaniem, że tenże lud mimo to stworzy wy- 
borami swem! większość tejże opozycji patrjo- 
tycznej, — przedewszystkiem uderza każdego 
groźba interwencji cesarstwa; niedawno słysze- 
liśmy o tem, że cesarz Wilhelm sam zjedzie do 
Monachium, aby wywrzeć presję na wybór, 
dziś słyszymy zapowiedź interwencji rządu ce- 
sarstwa i należy się przygotować na wiekawe 
wypadki. 

Ludność sycylijska, w największej 
obawie o represję bandytyzmu na wypadek u- 
chwalenia ustaw wyjątkowych, podaje liczne 
petycje do rządu. Nispokój panuje na całej wy- 
spie; rząd wysała wojska na główniejsze punkta. 
Na miejsce prefekta w Palermo, który podał 
się do dymisji, niemożna znależć odpowiedniej 
osobistości. W senacie, na posiedzeniu d. 28. 
czerwca taż Sama panika owładnęła senatorów; 
liczne głosy odzywały się wprost za zazie- 
chaniem całego projektu ustawy o nadzwyczaj- 
nych środkach bezpieczeństwa. 

Z Paryża donoszą, że deputowani Carion 
(radykalista) i Crespin (z lewego środka) u- 
marli. 

Na posiedzeniu 28. bm. francuskie Zgro- 
madzenie narodowe uchwaliło zarządzenie 
między deputowanymi subskrybcji na 
rzecz dotkniętych powodzią. Wczoraj w 
kaplicy Zamkowej wersalskiej, miała się odbyć 
uroczystą msza żałobna za topielców. Dufaure 
oświadcza, że rząd nie może określić dokładnie 
samy potrzebnej na zapomogę dla dotkniętych 
powodzią, przemawia za wnioskiem Depeyra, a 


luba jednogłośnie uchwala na ten cel 2 mi: 
liony franków. 

Z Londynu donoszą d. 28. bm., że w obo- 
zie pod Aldershott odbyła się wielka rewia 
20.000 wojska, na której obecni byli książę i 
księżna Walii, sułtan zanzibarski i ekscesarzo- 
wa Eugenia. 


Redaktora Orgdownika dr. Roma La Szy- 
mafńskiego, który udał się na wiec ludowy 
do Gostynia, aresztowano w drodze 27. czerw- 
ca i przywieziono pospieszym pociągiem do 
Poznania. Z kolei wzięto go wprost do więzie- 
nia krymipa'nego, gdzie osądzony został 
na rok więzienia w skutek zaocznego wy- 
roku, wydanego w sobotę 26, czerwca za wy- 
drukowanie w osobnej broszarce mowy dr, Nie- 
golewskiego pod tytułem: Bieda narodu 
polskiego. Dziwna swoboda cenznry panuje 
obecnie w zaborze pruskim | 

W oczekiwaniu przejazdu cara moskiew- 
skiego, granicę pruskomoskiewską 
obsadzono gęsto żandarmami, Ostro: 
żność to nie nadzwyczajna ale zbyteczna. 

W Warszawie odbyło się 28. czerwca 
w kościele ów. krzyża żałobne nabożeń- 
stwo za Ś. p. Karola Libelta. Mszę od- 
prawiał ks. kanonik Jakubowski. Obszerna 
świątynia zaledwie zmieściła zgromadzoną pu 
bliczność Znajdowali się na nabożeństwie nie- 
mal wszyscy reprezentanci literatury i dzien- 
nikarstwa. 


Stronnictwa opozycyjne. 


Nieraz już zwracaliśmy uwagę, że an- 
ticentralistyczne frakcje w Austrji dla tego 
są bezsilne, iż nie mogą się zdobyć na 
wspólny program. Katolicka partja anticen- 


tralistyczna rozpada się natrzy odcienia. Jeden 


Różności. 


* Do biografji á. p. P. z L. Wilkońskiej 
W interesie prawdy, jako też nie mniej w interesie 
osób blisko stojących á, p, pani Panlinie z Lauczów 
Wilkońskiej upraszam o zamieszczenie następują 
cych poprawek, które w nekrologu d. p. Wilkońskiej 
są fałszywemi, 

W nekrologn tym stoi — „w ostatnich mie- 
siącach dawał się często czuwać niedostatek, a nie 
dyło czanem pieniędzy na lekarstwo." 

Niewiem o ile autor a może autorka nekrologu 
byłą obeznana z stostnkami ¢, p. pani Wilkońskiej, 
jednakowoż przypuścić należy, Że jeżeli reszta no- 
krologu jest zgodna z prawdą, i ten wymieniony 
matęp winien być oparty na prawdziwych danych. 

Rzecz albowiem tak się ma — a prawdziwość 
mych twierdzeń sprawdzić można w aktach sądn 
poznańskiego, 

Skoro 6. p. pani Panlina Wilkońska Bogu du- 
cha oddała o godzinie Ytej z rana — dopiero zna- 
jomi jej wię dowiedzieli o godzinie lszej w połu- 
dnie — pomimo tak dłngiego czasn na usunięcie 
rozmaitych objektów, znelaziono w gotówce 1600 
tal, i oblig na tal. 600 na kupca z Poznania p. 0., 
prócz tego pozontałości inne po pani Paulinie Wil- 
końskiej wynoszące parę tysięcy tal, — tak że cał- 
kowity spadek, o który obecnie proces się toczy, 
wynosi kilkanaście tysięcy talarów. 

Trudno więc znieść twierdzenie w nekrologji 
publikowane, że é, p. Paulina Wilkońska cierpinła 
Diadostatek i że nie miała na zapłacenie lekarstw, 

W końcu wypada mi jeszcze dla więkazego 
objaśnienia niedostatku, w jakim d, p. Wilkońska 
żyła, dodać, że jedna z onb, która tak czole osta- 
tnle chwile nieboszczki osładzała, a która znana że 
niema majątkn, zmieniała drugiego dnia po śmierci 
é. p. Wilkońskiej listy zastawne na parę tysięcy 
talarów. 

Osoby doglądające é. p. panią Pauling Wilkoń. 
skę i jej ostatnie otoczenie może dały do tego po- 
wód, albowiem zbierały składkę dzień czy dwa 
przed dmiercią po mieście Poznaniu, 1 zebrawszy 
180 tal, zatrzymały dla siebie, z których to pie- 
niędzy przed sądem złać będą mnsjały rachanek, 

Być może więc że ta składka, dla kogo — pie 
bliczność poznańska już pewna paądziła — dała 
powód do uatępn w nekrologii wapomnianym — è 
którego sprostowanie proszę. 

D. G. 


Krakowianki, Zaiste dziwnego można na- 
brać o Krakowiankach wyobrażenia, czytając w osta- 
tnim namerze Kroniki aż dwie następujące wzmian- 
ki: „Pozazdrościł Kraków wielkim miastom „białej 
damy“ i ma ich naraz aż trzy, TA tylko zachodzi 
różnica, że gdy gdzieindziej ukazują się one w nocy 
w rannym giroji, u nas przeciwnie widzieć je mo- 
żon w biały dzień w nocnym negliźżn. Zjawiako to 
pojawiło się ostatniami dniami kilkakrotnie na bal- 
konie jednego z tutejszych hotell.“ „Lokatorkom II 
piętra przy ulicy Szpitalnej pod l. 386 niechaj bę- 
dzie przentrogą niniejsza wzmianka, iż rzneanie 


tgakiem na przechodniów, jak to miało miejsce|przegiądn;, pierwany wybór zdaje się być najle- 


odcień neguje zupełnie konstytucję istnie- 
jącą, w skutek czego usuwa się od udzisłu 
w Radzie państwa, a po części i w sejmie, 
Drugi odcień, będący najprzeciwniejszym dzi- 
siejszej konstytucji, bierze udział w Radzie 
państwa, ażeby w niej prowadzić walkę 
przeciwko tej konstytucji, Trzeci vdcień, bie- 
rze dzisiejszą konstytucję za punkt wyjścia, 
i bierze udział we wszystkich czynnościach 
parlamentarnych, w tym celu, ażeby zmienić 
dzisiejszą konstytucję w interesie kościoła 
i zasad konserwatywnych, lecz zmienić nie 
na autonomiczną lub federacyjną, tylko na 
równie centralistyczną jak obecna. Dwie 
pierwsze frakcje, zowią się stronnictwem 
prawa; ostatnia, Stronnictwem państwowem. 

Oprócz tego, różne narodowościowe 
opozycje w Austrji, dzielą się między sobą 
na katolickie konserwatywne frakcje, i na 
czysto-narodowościowe. A między temi frak- 
cjami katolicko-konserwatywnemi i narodo- 
wościowemi, są znowu odcienia rozmaite. 
Jedne są za udziałem w Radzie państwa, 
drugie za abstynencją; jedne dążą do takie- 
go przekształcenia dzisiejszej konstytucji, 
aby pojedyncze kraje miały większą autono- 
mię, drngie do przekształcenia w ustroj fe- 
deracyjny, trzecie do obalenia zupełnego 
dzisiejszej konstytucji, a zaprowadzenia no- 
wej, federacyjnejj w myśl czeskich artyku- 
łów fundamentalnych. 

Śród takiego chaosu między stronni- 
ctwami opozycyjnemi nie dziw, że centra- 
liści zawsze są górą. Umieją oni zręcznie 
rozżarzać jeszcze waśnie między frakcjami 
opozycyjnemi, i tem jeszcze więcej osłabiać 
opozycję. Wytworzyli młodosłowieńców, mło- 
doczechów, młodopolaków czyli postępowców- 
mameluków , centralistów dalmatyńskich , 
którzy zowią się autonomistami, niemieckich 
centralistów katolickich, nazywających się 
stronnictwem państwowem, centralistów ru- 
skich, centralistów żydowskich i t. d. I za- 
pomocą tych drobnych frakcyj rozbijają co- 
raz więcej właściwe stronnictwa opozycyjne. 

Jeżeli chcesz zrozumieć dokładnie cha- 
rakter jakiegoś dziennika, czy jest centrali- 
styczny czy anticentralistyczny, to nie zwa- 
żaj na jego frazesa o autonomii, na jego 
patrjotyczne niby elukubracje, ale bacz pil- 
nie, czy popiera frakcje młodoczechów, mło- 
dosłowieńców i t. d, lub też walczy prze- 
ciwko nim. Jeżeli je popiera, to służy cen- 
tralistom, bo dopomaga im do większych 
wpływów, do utrzymania się przy sterze, a 
podkopuje opozycję istotną, 

Pomimo klęsk niezaprzeczonych, których 
doznaje od lat czterech opozycja anticentra- 
listyczna w Austrji, pomimo najwidoczniej 
szej prawdy, stwierdzonej doświadczeniami, 
iè s powodu braku wspólnego programu 
frakcji anticentralistycznych, centralizm co 
raz więcej bierze górę, nie widać jednak 
między temi frakcjami żadnych usiłowań do 
porozumienia się między sobą i wytworze- 
nia wspólnego programu. Każda frakcja u- 
porczywie się trzyma raz wytkniętych kie- 
runków i zasad, i ani na krok niechce od 
nich odstąpić, 


wczoraj nad wieczorem, może być bardzo przyjemną 
rozrywką, ało niestety zabraniają takowej nienbła 
gane przepisy policyjne. Możnaby na zabicie nudów 
poobiednich w niedzielę, zamiast celować w kape- 
Insze idących ulicą, wynaleźć coś pożyteczniejszego, 
bo z paragrafami kobietom żartować nie przystoi," 
Wątpić należy, czy po podobnych artykułach redak- 
tor Kroniki jeszcze jest pewny sawego Życia. 

* Olbrzymie powodzie nawidziły poładniową 
Francję, a szczególnie okolicę doliny Gaskońskiej, 
'Telegramy nadchodzące pod datę 24. i 25. czerwca 
z Talnzy, Montauban, Beziers, Agen i Pan donoszą 
o okropnych zniszczeniach, Stan wody w Garonnie 
o jeden metr stoi wyżej niż w r. 1835, pamiętnym 
ze atraszliwej powodzi. łoapodaratwa włościańskie 
nadbrzeżnych wsi 64 znpełnie zniszczone, z chat 
ani ślądu, rozszalałe fale rzeki wyrzucały setki 


W podobnem położeniu, jak austrjac- 
kie frakcje opozycyjne auticentralistyczne, 
były aż do niedawna frakcje opozycyjne w 
Niemczech, +a mianowicie w Buwarji, gdzie 
ich główne znajduje się ognisko i główna 
siła W sejmie bawarskim z tego powodu 
centraliści prusko-niemieccy byli górą bo 
frakcja klerykalna nie łączyła się z frakcją 
katolików umiarkowanych, a tem mniej z 
frakcją liberalną antipruską, czyli z autono- 
mistami niemieckimi. Dopiero w najnowszych 
czasach, z powodu uowych wyborów do sej- 
mu, przyszło do porozumienia między temi 
frakcjami, do wytworzenia wspólnego pro- 
gramu, który nie jest ani klerykalnym, ani 
postępowym, lecz tylko czysto autonomi- 
cznym, anticentralistycznym co do głównych 
zasad, a w szczegółach wytyka sobie za cel 
walkę przeciw tym wszystkim dążnościom rządu 
berlińskiego, przeciwko którym w całych 
Niemczech budzi się opozycja, jak n. p. zby- 
tnie przeciążenie wydatkami na wojsko i 
służbę wojskową. Interes katolików w tym 
programie ustąpił na drugi plan. Nowa ta 
partja autonomiczna ze stanowiska zasad 
wolności wałczyć będzie przeciwko mięsza- 
niu się rządu w sprawy sumienia, i popie- 
rać rozdział zupełny między kościołem a 
państwem, czem przysłuży się wszystkim wy- 
znaniom, więc zarazem i katolickiemu. 

Program ten nowego stronnictwą auto- 
nomicznego w Niemczech, znalazł silny od- 
głos nietylko w Bawarji, gdzie zapewaił 
zwycięztwo temu stronniectwu przy wyborach, 
jale i we wszystkich krajach niemieckieh. 
Ludzie najrozmaitszych obozów dotąd poli- 
tycznych, niezadowoleni z despotyczno-cen- 
tralistycznych rządów Bismarka, przystępują 


do programu autonomistów niemieckich, i 
zaprzestają walki z katohkami, do której 
wciągnął ich rząd berliński, a rozpoczynają 
walkę z centralizmem pruskim, domagają 
się takiej autonomii dla pojedyńczych kra- 
jów, ażeby tylko to, co, konieczne jest do 
traktowania wspólnego, należało do wspól- 
nego parlamentn i wspólnego rządu. 

Gdyby tak austrjackie frakcje anticen- 
tralistyczne, a mianowicie frakcje katolicko- 
konserwatywne, wzięły sobie za wzór ten 
zwrot nowy w polityce frakcji katolickiej 
w Bawarji, to wten sam sposób wytworzyć- 
by można wspólny program dla frakcji an- 
ticentralistycznych i w Austrji. 

Dotąd bowiem, głównie o programy 
stronnictwa prawa rozbijało się wszelkie 
porozumienie się o wspólną akcję opozycyj- 
nych stronnictw w Austrji. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 26. czerwca. 


Wielką słuszność mieli ci. którzy utrzymy” 
wali, ża mipisterjam dzisiejsze, a przynajmniej 
jego wiceprezes, krzywem okiem się patrzy na 
stronnictwo konstytucyjne z d. 25, lutego, i że 
umizgami wszelkiego rodzaju chce koniecznie 
przekonać prawicę, że niczego sobie tak gorg- 
co nie życzy, jak tej sympatji i pomocy, Wa- 
tłę dziecię, które wydali na świat republikanie 
pszym, jeszcze chwilkę się waha — oddaje kwia- 
tek — kwiatek z ręki blondynki przenosi mię we 
włosy — i młodzieniec uszczęśliwiony pędzi do dy- 
rektora — s 

--Panie dyrektorze, oświadczenie moje przyjęte! 

— Winszuję panu — widziałem przez okno. — 
Walny z pana chłopiec, 

A teraz przystąpimy do zwykłych formalności, 
Najprzód zapowiedzi, 

— Zapowiedzi? ależ to potrwa ze dwa ty- 
godnie, 

— Bynajmniej! w porozunieniu z władzami 
odbywa się u nas wszystko w skrócenia, — W pięć 
minut po przeczytaniu zapowiedzi otrzymasz pan 
potrzebne papiery —- A tymczasem zechciej pan 
zadysponować obiad weselny, 

— Ależ, panie, gości nie masz? 


trupów na Jąd, a rada gminna miasta Tninzy za- 
wotowała 100.000 franków dla nieszczęśliwych, 

* Slub w paryskim zakładzie zawierania mał 
żeństw, (wedle Journal amusant, opowiedziała 
Warta). Elegancka doróżka paryska, pędząca z wi- 
docznym pospiechem po asfaltem wylanej ulicy, za- 
trzymała się ua płacz A, pod |. 7. Spienione ru- 
maki grzebią niecierpliwie zgrabnemi nóżkami -~ 
z pojazdu wyskakuje młody mężczyzna, silnej bu- 
dowy ciała, ubrany wedle najświeżazej mody — 
wpada do sieni — jeden — trzy — pięć masw, 
już jest na pierwszym piętrze. Zapukał i nie cze- 
kając wpada do pokojn. 

— Daruj, Panie Dyrektorze, 
ani chwili do stracenia; przyjechałem dorożką, ka: 
żda minuta jest dla mnie drogą, spiesz się, dy: 
rektorze. 

Dyrektor. Pan pragniesz się ożenić ? 

Pan. Tak jest, wyczytałem w pismach publi. 
cznych, że w kilka godzin można za pośrednictwem 
pańskiem z kawalera zostać mężem, i w tym celn 
przybylem do pańskiego zakładn. Wyznaję, że to 
w moich oczach zakrawa trochę na blagę — weze- 
lako chciałbym się przekonać o skuteczności pań- 
skiego mystematn. Przyjechałem z prowincji — 
dzió wieczorem muszę powrócić w interesach han: 
dlowych do domn — pospiech więc jest tu nie- 


zbędnym. 
Dyrektor. Bądź pan spokojnym — jutro przed- 
stawisz żonę przyjaciołom swoim. — Pierwszy wa- 


runek: Czy masz pan urzędownie stwierdzone pos 
zwolenie rodziców ? 

P. Służę panu, panie dyrektorze, oto dokn- 
ment z wszelkiemi formałnościami spisany, 

D. Wyśmienicie! — teraz badź pan łaskaw 
przejść się do tego ogrodu. 

P. Ależ to pensjonat panienek! — 

D. Sẹ tam, panie łaskawy i wdowy — które 
łatwo poznać po czerwonej wstążeczce na lawem 
ramieniu. Wolno papu wybierać wedle npodobania, 

P. Pozwól pan, że włożę na nos okalary! — 
Na brodę Proroka! eo za wybór! Jakaż śliczna ta 
blondynka! 

D. Weż pas ten kwiatek i wnijdź do ogrodn— 
oddaj go wybranej twego serca — a jeśli go od. 
bierze i zatknie we włosy, to oświadczenie twa 


przyjęte. 
Aspirant do stanu małżeńskiego wchodzi do 
ogrodn — dziesięć sekund wystarcza na odbycie 


~- Goście już zaproszeni — czekają w salonie. 


starej i nowe, n tak wychować, 
Żeby prócz nazwiska swych rodziców, żadnego 
śladu rzeczypospolitej na sobie nie miało. Pra. 
wda ta, której dość jasno już dowiódł był pro- 
gram ministerjalny d. 14. marca, w zaszły wto- 
rek na nowo potwierdzoną została. 

W tym dniu bowiem Buffet wystąpił z de- 
klara ją taką, że niepodobna teraz łudzić się 
najmniejszą nadzieją lepszych czasów dia mło- 
dej republiki. Pod pozorem odpowiedzi na mo- 
wy pp. Lomis Blanca i Madier de Montjau 
przypuścił sztarm do zasad republikańskich, 
„których (sam się do tego cynieznie przyznaje) 
rząd bynajmniej nie brał za punkt wyjścia w 
prawie o stosunkach władz publicznych”. Myślą, 
która mu w tej pracy przewodniczyła, było je- 
dynia poczucie potrzeb krajowych i interesu na- 
rodu. Dalej oddał Buffet powtórnie „zasłużoną“ 
pochwałę” (eloge mérité) bonapartystowskiej ad= 
ministracji 24, maja 1873 r. Wreszcie, zbija- 
jac krytykę p. Madier de Montjau, który w ob- 
szernych atrybucjach, udzielonych prezydentowi 
rzeczypospolitej, upatruje nadużycie władzy wy- 
konawczej i pogardę woli narodu, utrzymuje, | 
że interes kraju wymaga tego minimum prero- 
gatyw prezydenta, że bez „nich się obyć nie 
można. 

Sit ut est, aut non sit. Taka jest treść pro- 
gramu Buffeta, To też prawica i bonapartyści 
hacznie mu przyklaskiwali, lewica zaś i lewy 
środek z pogardą milczały i rzucenej rękawicy 
nie pedviosty. Jeżeli w ostatnim liście zgani 
liśmy niepotrzebne, bo plutoniczne ćwiczenia 
oratorskie przewódzców radykalizmu, to bez- 
stronność nakazuje nam, zganić także ten rów- 
nież niepotrzebny atak, tę fanfaropadę polity- 
czną wice-prezesa gabinetu. Ani jeden organ 
prasy republikańskiej nie pochwalił absolutnie 
mowy p. Madier de Montjau, wszystkie nwa- 
łały ją za głos wołającego na puszczy. Cóż 
więc wzburzyło krew p. Buffet i popchnęło go 
do walczenia quand meme w imię porządka 
społecznego, zasad konserwatywnych etc. Stron- 
nictwo republikańskie dało przecież i daje cią: 
gle jeszcze niemało dowodów abnegacji i po: 
święcenia. Niebezpieczeństwo rządowi z nizkąd 
nie grozi. Więc na co się zdało takie prowo- 
kacyjne wystąpienie? Po co pięść pokazywać i 
biczem trzaskać w powietrzu? Byłoby zdaniem 
naszem daleko lepiej i roztropniej spokojnie, 
nie drażniąc ludzi dobrej woli, trzymać wodze 
rządu aż do przysztych wyborów, które poło- 
żenie dzisiejsze Francji znacznie wyklarują. 
Lękamy się, żeby Buffet, który uchodzi zresztą 
za bardzo zdolnego męża stanu, nie zapomniał 
doskonałej przestrogi Talleyranda: surtout, mes 
sieurs, pas trop de żele! 

Po panu Buffet miał mowę sprawozdawca 
prawa o stosunkach władz publicznych, Labou- 


ludności Moniteur ofńcieł otworz i 

N or pł publiczno: 
subskrypcję, a p. Halauzier, dyrektor Wey za- 
powiedział w tym celu nadzwyczajne przedsta- 
wienie oa przyszłą sobotę. Prezydent Rzeczy: 
kres z płniakzówy wojny, jenerałem de 
jissey 1 Buffetem, wyjechali j wi 
o Tuluzy. yjechali wczoraj wieczór 


Przegląd polityczny, 


Anglia. Economist zamieszcza bardzo ci 
kawy artykuł, poświęcony wyjaśnieniu kwestj 
o ile słusznem jest, twierdzenie Timesa, że w 
stosunku do innych państw, Anglia, przynaj- 
mniej w chwili obecnej, taksamo jest silną, jak 
była w przeddzień wielkiej wojny (t.j. w 1791 
roky. Economist utrzymuje, że takie zapewnie- 
nie wydaje się zbyt skromnem i dowodzi, że 
Auglia obecnie daleko jest silniej 4, niżeli była 
przez czas wojen napoleońskich. Jeden z do- 
wodów na poparcie tego zdania, pomienione pi 
smo widzi w nierównym wzroście !udności ró- 
żnych państw, Gdy ludność Anglii w ciągu bie- 
żącego stulecia zwiększyła się z 12,000,000 aa 
27,600,000 mieszkańców, we Francji stosunek 
ten przedstawia się jak 29 mil. do 36 mil, w 
Niemczech 21 do 41 mil, w Austrji 28 do 36 
mil. i w Moskwie 48 do 71 mil. W i811 An- 
glia stanowiła co do ludności 3 pret. państw, 
biorących podówczas udział w wojnach; dziś 
zaś stanowi 13 pret, Drugi dowód upatrzyć 
można w bardziej proporcjonalnym rozkładzie 
różnych państw, w skutek upadku pierwszego 
trancuskiego cesarstwą i późniejszego wzrostu 
Niemiec. Podczas wojen napoleońskich, Francja 
co do sity równą była wsaystkim nim 
państwom razem wziętym, i zajmowała stano- 
wisko, którego obecnie Niemcy zająć nie mogą, 
mimo wybornej ich organizacji wojennej. Dziś 
Państwa europejskie stanowią wzajemną pr 
«iwwugę, i równowaga ich daleko jest silni 
szą, niżeli była przed 60 łaty. ięc podług 
zdania pomienionego pisma, dzisiejsze znaczenie 
Angln zwiększyło się zarówno w stosunku do 
wszystkich państw razem, jako też do każdego 
znich zosobnaj to też i interesa jej zmienić się 
musiały; na początku stulecia należała ona do 
państw małych, i zmuszoną bywała łączyć się 
z sąsiadami w celach zachowawczych ; teraz nie 
potrzebuje troszczyć się o to, i dlatego mał 
ma powodów brania udziału w wojnach euro- 
pejskich. Widać z tego, że w Anglii pisma nie- 
polityczne zajmują się polityką, i pragną sta- 
tystyką polityczną przekonać, że obawy o woj- 
nę są płonne. Podobne wszakże usiłowania do- 
wodzą, z jakim uporem plenią się i szerzą te 
obawy. 


laye, i bez kwiatów retoryki, ale ścisłą argu- 
mentacją zbił teorje radykalistów. Po nim za 
brał głos Du Temple ze skrajnej prawicy, je 
den z najzagorzalszych obrońców tronu i ołta- 
rzą. Z grubiańską otwartością zbezcześcił i no 
wą konstytucję, i lewicę i prawicę, i samego 
nawet Mac-Mahona, tak, Że dwa razy do po- 
rządku przez prezesa Izby powołany, na roz- 
kaz prawie całego zgromadzenia, milcząć mu- 
siał 1 filipiki swej dokończyć nie mógł. 
Straszna klęska spadła na departamenta 
południowej Francji, (łaronna i inne rzeki i 
rzeczułki płynące u stóp gór Pirenejskich tak 
wezbrały, w skutek bezustannych deszczów, 
że znaczna część miasta Tuluzy i wiele innych 
miejscowości zmieniły się w ogromne, coraz 
więcej rozpościerające się jezioro. Wszystkie 
mosty pozrywane, domy się wałą jeden po dru- 
gim, a co straszniejsza, w samej Tulazie prze 
szło 200 osób zginęło w tej olbrzymiej powo- 
dzi, Serce sięKraje, czytając niektóre s 
óły, jakie ranne i wieczorne dzienniki opisują, 
PETE P narodowe zawotowało 100.000 


franków, aby przyjść w pomoc nieszczęśliwej 


czy za te mówki osobav się płaci, i ku 
że są bez. 


rektora, 
wielkiemu zadowoleniu dowiaduje się, 
płatne. 

Podano kawę gościom, — cedzącym z prody- 
lekcją zaprawną koniakiem glorią — ramienią się 
policzki — jeszcze niezbędny kieliszeczek słodzia- 
chnej Chartreuse... i pan młody zabiera głot: 

— Bzanowne panie i łaskawi panowie! daraj- 
tle, że tak wcześnie opuścić was muszę — godzi: 
na Bma bije — o Bej minut 50 odchodzi pociąg, 
którym odjechać jestem zniewolony, Bywajcie zdro- 
wi! Goście odprowadzają nowożeńców do dorożki — 
dórożkarz na kożle ozdobiony wiankiem, o którym 
pamiętał pan dyrektor, młodzi państwo wsiadają — 
£dy wtem ktoś z płaczem rzuca się na szyję mło- 
dego pana, 

— Wszakże 
z tobą szczęśliwą ? 

— Kto taki? 


będziesz się atarał, aby była 


— Ależ ja ich nie znam? 

— Nie troszcz się pan 0 to, to uą wybornł 
ladzie — dom mój jest domem zaufania. Znajdziesz 
pan pomiędzy nimi przyszłego teścia i teściową. — 
Rodzice przychodzą zwykle między 1 a 2 godziną, 
dowiadują się o losie swych córek, i to zawsze w 
godowych szatach. 

— Ależ jabym chciał tego lub owego z mych 
przyjaciół zaprosić? 

— Daj pan pokój! pocóż niepotrzebnie tyle 
drogiego czasu marnować © 

— Maaz racją, panie dyrektorze — zapomnia 


na 25 osób. 

Pan dyrektor, wydawszy potrzebne rozkazy, 
prowadzi swego gościa do pięknego salonu, gdzie 
notarjnsz i świadkowie już nań czekają. 

— Kontrakt już spisany! — odzywa się urzę: 
dnik, przeczytany i z jednej strony przyjęty. Pania 
N. N. wnosi 100.000 franków posagn, a Pan? 

— Też namg sSamę. 

— „Wyraźnie sto tysięcy franków* — tak, 
bądź pan łaskaw położyć swój podpis i pieczęć. 

Wchodzący kościelny uwiadamia zebranych, że 
ksiądz proboszez oczekuje w kaplicy domowej. 
wszyscy schodzą na dół, 

— zy pan żądasz zwykłej przy uroczysto- 
ściach ślubnych przemowy? 

— Nie, nie! księże kanonika — nia mam cza- 
su, zresztą bywało się tyle razy na ślnbnych 
przemowach ! 

— (Otóż i dobrze! Oszczędzimy z półgodziny 
GHANA, 

— Wybornie — co za szczęście — dorożkarz 
czeka przed domem. 

— Jak imię pańskiej narzeczonej ? 

— Ach pani — przebacz mą ciekawość, ks. 
kanonik pyta mnie o twe imię. 

— Teodelindą ochrzczono mnie z wody i ce- 
remonii. 

— A mnie Edwardem, 

I Teodoliada z Edwardem w kilku chwilach 
zostają połączeni na wieki. 

Nowożeńcy i goście udają się do jadalnej sali — 
pierwsi zajmują wspaniałe ozdobione fotele — wo- 
Bołość, śmiechy, uciecha — sypią się mówki jowial- 
ne, poważne, dowcipne, — wznoszą się tonaty 
zdrowia, danie zn daniem, obiad się przeciąga na 
kika godzin. — Młody pan zapytnje na ucho dy- 


— Moja córka! 

Ach prawda, pani jesteś jej — przepraszam, 
żo w pospiechu nie miałem czasu dobrze przyj: 
rzeć się pani — naturalnie, naturalnie, droga pa- 
ni teściowa — to będzie odtąd jedynem zadaniem 
mego życia. — Odwiedźcie nas państwo na Świą- 
tki! Adieu! 

I pojechali! 

* Węgierska Akademia umiejętności za- 
łożona w 1832 roku, dopiero od 1867 poczyna od- 
dychać swobodniej, a mianowicie w nddziale histo- 


ale nie mam |?em, 2e dorożka wedle godzin płatna. Każ nakryć |yeznym krząta sią gorliwie około zbierania i publi- 


kowania materjałów odnoszących sią do dziejów ojozy= 
stych, Najcelniejsżem dziełem wydanem przez tę in- 
stytucją na nżytek ogółu było: „Monumenta Hnvga- 
riae historica.“ Znajdują sią w niem nietylko cenna 
materjały do dziejów Węgier. lecz także dokutmenta 
dotyczące historji zachodniej Europy, 2 którą króle- 
atwo éw, Stefana Ściśle nieraz nię łączyło. Monnmenta 
Hungarins składają się z trzech działów, pierwszy za- 
wiora epokę Arpada opracowaną przez Gustawa Wan. 
zla (XII. tomów); „Codex diplomaticas“ czyli doku- 
menta bardzo ważne do dziejów Węgier z lat 1000-— 


"[1801; dalej kodeksa powydobywane przez Michala 


Horvatha z archiwów brukselskich, a ciekawe ze względu 
na stosunki dynastyczne w epoce reformacji, Potem 
idą materjały historyczna poprzepisywane z bibliotek 
angielskich przez Ernesta Simonyi; dokumenta odno- 
sząca sią do stosunków korony węgierskiej z Siedmio- 
grodem ad 1685 do 1688 roku; listy prymasa Pio- 
tra Pazmany (2 tomy). W drngiej części zawierają 
się źródła piśmienne dziejowe jako to: „Pamiętnik o 
klęskach Węgier” (1484--1543), wydany przez Gu- 
stawa Weuzla; „Zbiór skryptów najznakomitszych dy- 
plomatów* w dziesięciu tomach, w których zwajdają 
sią wielkiej wagi dokumenta o wojnach turecko-wągier- 
skich przez Antoniego Varancsice'a; dalej Kroniki 
z wieków 15, i 16., czyli per oda najburzliwazago w 
dziejach Węgier. W druku znajdoją się jeszcze „Con- 
fession“ sławnego w dziejach narodowych ks. Fran- 
ciszka Rakoczego, Znalezione w paryzkiéj cesarskiej 
bibijotece przez Jąta Griszę, a na ukuzanie się których 
z nmejwiększem upragnieniem wszyscy czekają, 

Trzecią część Mohumentów wypełnia „Historja sej- 
mów węgierskich“ Wilhelma Frankia, począwszy od 
1526 roku. Praca ta olbrzymich rozmiarów daje wy 
berny obraz duchowego rozwoju instytucji politycz- 
nych narodn, jego walk siaczanych nienstannie na 


„| boszczów Ulmanna i Stertza wydalono z kilk 
„|powiatów górnoszląskich. W Opolu wszystki 


wych. W GALA Hucie Tatin N 


Sprawa z Birmanją zdaje się być już skoń- 
czoną, gdyż poseł angielski po wyjaśnieniach, 
otrzymanych od króla, wyjechał z Birmy, 


: Ziemie polskie, 
Prześladowanie religijne na Szlązku pru- 
skim objawia się licznemi rewizjami i wyroka- 
mi banicji i więzienia. Rewizje odbyły się u 
ks. Cytrynowskiego w Opolu i u księży Fran- 
ciszkanów w Prądniku. Ks, Kaulich w Kłodz. 
ku skazany za kazanie na tydzień więzienia w 
ROA sięży proboszczów : Kutscha, Kem- 
pa, Jochmanna i Hanzla skazał sąd w Niemo- 
dlinia każdego na 160'marak za to, Że w są- 
siedniej parafii, która jaż oddawna niema ka- 
płanów, odprawiali czynności duchowne. Ks. 
Łaszyński w Wrocławiu skazany na tydzień 
więzienia w twierdzy za kazanie. Księży pro 


księżom zatrzymano wypłaty z kas państw 


gruncie konstytucyjnym, Frankl okazał się tutaj v 
wynokcńci swojego trndnego zadania È Węgrzy ałaszu 
tax niepospolitym badaczem dziejów ojczystych ezca' 
cić sią mogą, 

Alo czynność Akademii umiejętności nie ogran 
cza się tylko na wydawnictwie Monumentów; pod ty- 
tulem: „Fórtenelmi tår” (Magazyn historyczny) wydru- 
kowala zbiór aktów i dokumentów odnoszących się do 
pewnych pojedyńczych wypadków dziejowych w 18 to- | 
mach; „Archiyum Rakoczyanum* opracowane spóluie 
przez Kolomana Tbaly i Ernesta Simonyi; śłaloj To. 
lekiego „Monografia z epoki Hunyadów* itp. Oprócz 
tego wysłała swoim kosztem ludzi zdolnych do prze- 
glądania archiwów medjolańskich, weneckich, neapoli- 
tańskich, hiszpańskich, londyńskich, krakow kich, 
moskiewskich, patersburgskich dla, wygqukunia doka- 
mentów i aktów mających jakikolwiek związek z dzi 
jami Węgier, u nawat wyzuaczyła nagrodą konkyr- 
mową” 200 dukatów za napisanie najlepszego dzielą 
„O stosunkach międzynarodowych Węgrów do Polam 
ków pod względem historycznym i filozoficznym. * 


* Ks. Marceli Czartoryski ofiarował na kon- 
kurs dramatyczny krakowski r. 1875/76 200 at. Do 
lączywszy do tego popraednio przeznaczoną na ten ce. 
kwoty, auma ogólna tegorocznego konkurau wynosi 900. 
zł. Komisja składa się z tych samych członków co[ 
poprzednia, z dolączeniem do nich trzech nowych ofla 
rodawców, a zatem 2 pp. Artura Bartelsa, Karol 


Estreichera, Antoniegu KElabnkowal „ St. Koźmiana 
dyrektora i przewodniczącego, Henryka Lisieckiego, 
Miecz. Pawlikowskiego, hr, Artura Potackiego, ue, 
cejana Sietmiańskiego, Marjana Sokołowskiego, Alekean. |: 
dra Szukiewicza, hr. Stanisiawa Tatnowskiogo, oraz kr. JI 
Franciszka FKubióskiego, hr, Jana Zamojskięgo, ka, |. 
Marcelego Czartoryskiego, Komiaja konkursowa 2% 
brała się wa wtorek 29, czerwca o godzinie 3. fe 
poładnin w mieszkaniu dyrektora teatru, na pierwsza. 
awe posiedzenie, celem oznaczenia warunków kon- 
kursu. 


W redakcji. Czy pan Dobrodziej przeczytał 
już rękopia mojej powieści ? 
— Tak, przeczytałam i... 


— I zwajduję, że zyskałaby żnachnić na tem 
gdybyś pan nie kazał ua końćn bohaterowi swojem 
umierać, ale pozwolił mu się cieszyć życiem, 

e —- Niepodobna panie Dobrodzieju, Z honorarjam 
jakie pan zwykłaś płacić, bohater mój nie byłby » f 
stania żyć dłażej, 
_* Wyścigi w Anglii. Dnia 28. maja odbywał 
się w Epsom doroczne wyścigi o nagrodę Derby dla kon 
tayletuich (Derby-Day) w obec ogromnego napł: 
publiczności, Z członków rodziny królewskiej s4 
ścigach byli: Kaiążę i księżna Walii, książę i knięż: 
Heska | małżonek jej książę Ludwik Heski, księ 
Szleswicko-Holsztyńska, księżna Ludwika (margrabii 
da Lorno) i margrabia da Lorne, oraz książę G 
bridge, Pogoda była jasna lecz wietrzna. W wyi 
gach o nagrodą Derby, uczestniczyło ośm koni, Pia 

przybył. „Galopin“, kaięcia Bathyany (żokej Warr! 
drugi „Cłaremont*, lorda Whelsford i kapitana Mito 
(łokej Medment), a trzeci „Repetancóć, mody | 

lorda Falmouth (żokej Archer), 


=..." 


łom odebrano w skniek rozporządzenia rejen- 
cji kierownietwo nanki religii w szkołach. 

W Opolu przyszło w niedzielę 6. czerwca 
grana około godz. 10. do starcia między policją 
iludem, który przed rozpoczęciem nabożeństwa 
polskiego, stał przed kościołem na chodnikach. 
Policja chciała była rozpędzić lud, przyszło do 
kłótni, policjantowi jednemu złamano szpadę, 
jednego zaś z włościan aresztowano. A 

Nacżelny prezes wydał rozkaz do urzędni- 
ków przy kolei górno-szląskiej, ażeby się strze- 
gli czytywania gazet i książek polskich i aby 
Się nie przyczyniali do rozpowszechniania i kol- 
portowania tychże. W przeciwnym wypadkn za- 
grożono karą. Pewnego ZSEE w Koźlu za 
t6, że Katolika czytywał, zdegradowano z wyż- 
szego na niższy stopień. ` 

Pomimo oporu proknratorji, w skutek roz- 
kazu rejencyjnego, rozpoczęło się śledztwo w 
głośnej sprawie Jnljusza Ligonia. Zarządowi 
Kkopslń nakazano dać pracę Ligoniowi. Smo 
wiec Ligonia chce założyć księgarnię polską, 
ale miejscowa władza przeszkadza mu w tem. 


ODEZWA. 


Mieszkańcy miasta Lwowa! | 4 

Za trzy tygodnie gród nasz gościć będzie 

w swych murach uczonych współziomków, przy - 
byłych na drugi zjazd lekarsko-przyrodniczy. 
Wydział gospodarczy zajmujący Się urządze- 
niem zjazdu nie skąpił zabiegów, aby temu wie- 
cowi nankowemu zapewnić jak największe po- 
wodzenie. To też wszystkie znakomitości na- 
sza; Prezes i członkowie akademii umiejętno- 
Ści, profesorowie uniwersytetów  warszawskie- 
go, krakowskiego, lwowskiego i wielu zagra- 
nicznych, profesorawie politechnik, akademij 
rolniczych i w ogóle wyższych zakładów na 
kowych ; delegaci różnych towarzystw, jak nio- 
mniej lekarze wolno-praktykujący, technicy, 
farmaceuci i miłośnicy nauk przyrodniczych, 
przyrzekli już nader licznie zjazd lwowski od: 

-,wiedzić i czynny w nim wziąć udział. 

e Z drugiej znów strony otrzymujemy zape- 
wnienie, że najwyższe władze autonomiczne, 
jak JW. hr. marszałek sejmu krajowego, JW. 
prezydent miasta, wielu posłów i radców miej- 
skich i w ogóle osobistości znane ze swych 0- 
bywatelskich uczuć i rozumiejące potęgę nauki, 
swym osobistym udziałem w zjeździe, przyczy- 
nią się do nadania tej uroczystości nowego bla- 
sku i powagi. = 

Wszystkie te jednak przygotowania i na- 
dzieje nie byłyby zupełnemi, gdyby sami mie- 
szkańcy naszego kochanego Lwowa, nie wzięli 
w zjeździe czynnego ndziału. Z tego powodu 
pomni na piękne tradycje tego miasta, Które 
zawsze przodowało w okazaniu gościnności ; — 
odzywamy sią do was Szanowni Liwowianie, 
„byście przez ofiarowanie mieszkań mającym przy- 
być gościom, zechcieli w sposób praw dziwie na- 
rodowy przyczynić sią do uświetnienia zjazdn. 
Mamy pewność, że zjazd będzie liczny — bar- 
dzo liczny ; lecz chociażby przeszedł pod tym 
względem nawet najśmielsze rachuby, to nie 
wątpimy, że znajdzie się we Lwowie dosyć 
gościnnych dachów, pod któremi znajdą wypo- 
Czynek i braterskie przyjęcie ci, co Z odległo- 
Ści nieraz bardzo znacznej dążą ku nam, by ze 
Lwowa uczynić ognisko myśli naukowej. Ponie- 
waż zjazd odbędzie się w czasie od 19. do 25. 
lipca, s Wydział gospodarczy winien jest na- 
przód wiedzieć gdzie i kogo umieścić, przeto 
upraszamy was zacni obywatele miasta Lwo- 
wa, byście bezzwłocznie zawiadomić nas ra- 
czyli, który z was i iln podejmie się przyjąć u 
siebie przez ten czas kilkodniowy. Wiadomości 
te prosimy nadsyłać na ręce jednego z podpi- 
sanych członków Wydziału gospodarczego. 

Lwów dnia 30. czerwca 1875. 

Dr. A. Noskiewicz, ul. Sykstuska |. 14., 
Dr. Br. Radziszewski, gmach uniwersytecki, 
K. Mikolasz, ul. Kopernika 1. 1. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— W wobotę d, 26. bm. o godzinie 6 wieczo- 
rem, zebrało się w wielkiej sali ratuszowej blisko sta 
obywateli, celem ukonstytnowania Stowarzyszenia 
spożywczego, zaregostrowanego, z ograniczoną po- 
ręką. Posiedzenie zagaił adwokat dr. Karol Maly 
ożnajmieniem, iż statut Stowarzyszenia został wy- 
pracowany przez komisję z pięcia członków (pp. 
dr. Karola Malego, dr. Bernarda Goldmanna, Je- 
linka Franciszka, Adolfa Stronnera i Tadeusza Ro- 
manowicza) i że zadaniem zgromadzenia będzie za 
stanowić się bad tym statotem, 

W dyskusji nad statutem p. Łuczkiewicz, dy- 
rektor seminarjnm naqczycielskingo zaproponował, 
ażeby w $. 42 wypnezczony został następujący u- 

„stęp: „Nie mogą nałeżeć do Towarzystwa kupcy, 


grajsłory, agenci i komisanci handlowi.“ Propozy- 
cja ta została uwzględnioną i przyjęto następującą 
stylizację $. 42: „Nie mogą należeć do Towarzy- 
siwa wszyscy prowadzący przedsiębioratwa wespół- 
zawodniczące z interesem Towarzystwa.* Na 
wniosek p. Stokowskiego nekwalono, co do $. 49 
statutów, iż każdy członek Towarzystwa odpowia- 
da swoim udziałem (w wysokości 50 złr.) a pastę- 
pnie i resztą awego majątku do dwnkrotnej kwoty 
deklarowanych udziałów. Resztę paragrafów (77) 
przyjęto en bloc, podpisano statut uchwalony i wy- 
brano do Rady nadzorczej następujących 24 człon- 
ków: pp. dr. Józefa Blumenfelda, Wacława Dąbrow- 
skiego, dr. Oskara Fabiana, Adolfa Frendla, dr. 
Dominika Gębarzewskiego , dr. Bernarda Gold- 
manna, Kajetana  Jaśkiewicza, Franciszka Je- 
linka, Wład, Kaczanowskiego, Macieja Kosteckiego, 
dr. Ignacego Krówczyńskiego, d, Ludwika Łubiń- 
skiego, Józefa Malego, Teofila Merunowicza, Wład, 
Moscha, dr. Ant. Pawlikowskiego, Seweryna Prexla, 
Tadeusza Romanowicza, Wł. Sidorowicza, Adolfa 
Stronera, Edwarda Trzemeskiego, Michała Walichie- 
wicza i Wł. Zajączkowskiego. 
W drugi dzień wyścigów (d. 29, bm.) pu- 
bliczność zaległa gromadnie błonia Janowskie na- 
około torów wyścigowych. Początek o godzinie Gtej 
po południu. 

Bieg I. o nagrodę cesarską III. klasy 300 
austr, dukatów. Konie 4letnie i starsze nrodzone 


w Galicji, Krakowskiem i na Bukowinie, iub spro- 
wadzone tamże przed końcem roku następującego 
po roku urodzenia. Meta 2 mile angielskie, Wkład- 
ka 60 złr. wycofanie traci połowę. Drogi koń do: 
staje połowę wkładek. Z zapisanych do biegu 6 
koni, stanęło 3: 1) Hr. Jana Tarnowskiego z Cho 
rzelowa, ogier gniady 4letni Oleś po Oakhal od 
pani Piperkowskiej (pół krwi), waga 129 ft. 2 
Kaliksta Ochockiego, klacz kaszt. 4letnia Nat 
lia po Złotolitym od Gnateatcher, waga 131 ft. 
3) Tegoż samego klacz gniada 4letnia Kapitu- 
ła po Złotolitym od Wiktorji (pół krwi), waga 
122 ft. — Oleś od samego początku wysforował 
się naprzód; na przestrzeni od pierwszej do dro: 
giej ćwierci mili zwolnił, pozwalając obn koniom 
p. Ochockiego ubiedz siebie, lecz następnie wy- 
przedził Natalję i Kapitułę i tak się trzymał cią. 
gle do samego końca, odsadzając na sześć koni 
Kapitułę, Podobno został skłuty ostrogami. 

Bieg II. o nagrodę Towarzystwa galic. cho- 
wn koni i wyścigów. 400 ztr. — 3letnie ogiery i 
klacze, urodzone w Galicji, Krakowskiem i na Bu- 
kowinie, lub sprowadzone tamże przed końcem ro: 
ku następujątego po urodzeniu, Meta 1 mila ap- 
gielaka. Wkładka 60 złr.; wycofanie traci połowę. 
Drogi koń dostaje połowę wkładek. Z zapisanych 
7 koni, stanęło do biegu 2: 1) Hr. Jana Tarnow- 
skiego z Chorzelowa, ogier skarogniady Sletni Tu- 
roń po The Charmer od Sawy, waga 110 ft. i 2) 
p. Kaliksta Ochockiego, ogier kaszt. letni G a n i 
med po Złotolitym od Renty, waga 110 ft, — Oba 
konie najpierw pół minuty wytrzymali, poczem T o- 
rofń odsadził do pół mety na jednego konia; w trze- 
ciej ćwierci obiegł go Gauimed również na je- 
dnego konia; poczem szczęście jeszcze raz się 
przechyliło na stronę Turonia, który potrańł je- 
szcze przez l'j, sekundy wysforować się o pół 
konia naprzód, lecz w końcu Ganimed odsadził o dwa 
konie i stanął pierwszy n mety. 

Bieg III. o nagrodę cesarską II, klasy, 300 
anstr. dnkatów, Bletnie ogiery i klacze, w monar- 
chii ustrjacko-węgierskiej urodzone i wychowane. 
Meta l'j, mili angielskiej, Wkładka 100 złr., wy- 
cofanie traci połowę, deklarowane na miesiąc przed 
biegiem wycofanie wynosi tylko 25 złr. Drugi koń 
dostaje połowę wkładek, resztę wkładek zwycięzca, 
po odtrącenin wkładki dla trzeciego konią. Z zapi: 
sanych 7 koni, stanęły do biegu 2 konie: 1) Hr. 
Java Tarnowskiego z Chorzelowa, ogier gniady 3- 
letni Przedświt po Koight of the Gartex od 
Jewel (waga 110 ft 2) p. Kaliksta Ochoee 
kiego, klacz gniada 3letnia Abigail po Złotoli- 
tym od Ostrołęki (waga 107 ft); lecz w chwili 
rozpoczęcia biegu i ten się cofnął, a został na pla- 
cu sam jeden zwycięzea torów warszawskich, wę- 
gierskich i wiedeńskich, Przedświt. Innym za- 
brakło odwagi zmierzyć się z nim, Przedświt więc 
przejechał się sam dla parady drobnym kłosem po 
torze. 

Biag IV. sprzedaży, Propozycja Stefana hr. 
Zamojskiego. Nagroda ministerstwa rolnictwa 500 
złr., 4letnie i starsze ogiery pół krwi w kraju u- 
rodzone. Meta 2 mile angielskie. Zwycięzca musi 
na żądanie krajowej komisji chowu koni tejże być 
eprzedanym za oznaczoną cenę. Wkładka 60 złe., 
wycofanie 30 złr. Drugi koń dostaje połowę wkła- 
dek. Z zapisanych 4 koni stanął do biegu tylko 
jeden — bar. Ad. Heydla, ogier gniady  4łetni 
Projekt po Złotolitym od Czajki (cena 2000 zł.) 

Bieg V. Bieg koni pobitych. Nagroda Towa- 
rzystwa 200 złr. Każdy koń mianowany do biegu 
na torze lwowskim płaci 10 złr. do nagrody niniej: 
szego biegu. Konie, które w r. 1875 na torze 
lwowskim biegały a nie wygrały. Meta raz w ko- 
ło toru (960°). Koń biegający płaci wkładki 30 zł. 
Do biegn stanęły 3 konie: 1) Bazdygan hr. 
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Ztmrok p. K. Ochockiago. Do trzeciej części me- 
ty Buzdygan i Zimrok biegły razem, potem Buzdy- 
gs» odgadził na 
końca. 

Bieg VI. Bieg myśliwski (Steeple-Chase). 
Nagroda Stowarzyszenia Jeździeckiego 200 złr. i 
masgrodą honorowa dla jeźdźcą konia zwycięzkiego. 
Konie kążdego wieku i kraju, które nigdy nie wy- 
grały biegn myśliwskiego wartości 1000 zir. lub 
wyżej. Jeżdzić mogą tylko członkowie Stowa: 
szenia Jeździeckiego. Właściciel konia nie konie- 
czuie być musi członkiem stowarzyszenia. Meta 
2%, mili angielskich zwykłego myśliwskiego terenu. 
Przeszkody nie wyższe nad 3‘, nie szersze nad 10%. 
Wkładka 5 złe. bez wycofania i jeżdziec drugiego 
konia dostaje nagrodę honorową i wkładki. Dwa 
konie ruszą albo niema biegn. Z mianowanych 9 
koni stanęło 7. Po rozwaleniu niemal wszystkich 
płotów, poruezniey i nieporucznicy, którzy brali u- 
dział w tym biegu, cało i zdrowo dobiegli do me- 
ty. Pierwszy stanął Żart na bok, koń por, 
Herba. Mimo to dostał od publiczności brawo i p. 
por. Sew. Kafałowskiemu za to, że jego Lula 
przez cały ezag biegu odznaczył się fantazją cięż- 
kiej artylerji. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 1. lipca 1875 z uderzeniem go- 
dziny G, wieczorem w Bali ratuszowej. Na porząd- 
ku dziennym: Wynik licytacji w sprawie oddania 
robót przy budowie szkoły ludowej éw. Marcina. 
Sprawozd, ks, Fon los. 2. Reskrypt c. k. Rady 
szkolnej krajowej w sprawie przyjęcia na fundusz 
gminy obowiązku utrzym, szkół wzorowych 
rzymsko- i grecko-katolickiej. Sprawozd p. radny 
Kulczycki. 3. Wnioski w sprawie budowy rzeźni 
miejskiej. Sprawozd. p. radny Wierzbieki. 4. Wnio- 
dążące do zabezpieczenia od uszkodzei przez 
psy. Sprawozd. p. radny dr. Karcz. 
Wiadomości policyjne, W Glinnej, w 
powiecie Samborskim, dnia 6. b. m. obwiesił się na 
atrycha swej chaty gospodarz Maciej Durwelt, pè- 
jak nałogowy, przetrwoniwszy całe swe mienie, — 
Nagłą śmiercią zginęła d. 13. b. m. siostra szyn- 
karki w Podłnbąch, w powiecie Jaworowskim, Hinde 
Fiszler. Dojąe krowę, tknięta została apoplekają i 
na miejsco Życie zakończyła, — Nieostrożność przy 
używaniu kąpieli w rzekach i stawach wioskowych 
jest w tych czasach powodem zastraszająco licznych 
wypadków utonięcia, Jeden dzień złożył się nam 
niestety na długą kronikę poniższą tych wypadków. 
I tak w rzece Bogu w Sokalskiem d. 19. b. w. 
utonęli włościanin z Lisek Stefan Szełemej i pisarz 
dworski z Cieląża Jan Masiuk; dnia 20. b. m w 
Tarnobrzeskiem utonęli w Wiśle pod Miechocinem 
dwaj 'terminatorowie kowalscy z Dzikowa, z któ: 
rych Stanisława Majewskiego wydobyto z wody i 
przyprowadzeno do Życia, drugi zaś, Józef Trele 
z Borowy zginął w nurtach rzeki; tegoż dnia w 
Jarosławskiem utonęło w Sanie pod Głęboką dwoje 
dzieci: stełmacha Szymona Hoffmanna 7 letnia córka 
Klementyna i kowala z Muniby Małej Stanisława 
Drylińskiego 9 letnia córka Antonina; tegoż dnia 
w Złoczowskiem utonął w stawie Gołogórskim go- 
spodarz Fedko Filipiak; togoż dnia wreszcie w Ro- 
hatyńskiem utonął przy śluzie młyńskiej na stawie 
Żurawskim 19 letni zarobnik Jakim Seblak z No- 
wicy w Kałuskiem; inbego zaś zarobnika, tonącego 
jednocześnie ledwie uratować zdołał od śmierci Iwan 
Kobryński z Nowicy, O ile powyższych wypadków 
przyczyną mógł być brak należytego dozoru ze 
strony osób starszych , lub zaniedbania należytej 
ostrożności przy wyznaczaniu miejsc do kąpieli, wy= 
toczono przeciw winnym śledztwo karne, — -Dnia 
22. b. m. w rzece Sieczna, w Mościskiem , utanął 
parobek piekarza Stefan Dutka, rodem z Buchowiec, 


[zmn Tarnowskiege, 2) Prejek't br. Heydła i 3) 


5 komi i tak trzymał się do 


który nie umiejąc pływać puścił się na głębinę. Te- 
goż dnia Michał Żelazny, fornsl dworski ze Skrzy- 
dlnej, w Limanowskiem , rodem z Przenoszy, nie 
umiejący pływać puścił się na głębię w stawie 
dworskim i utonął lubo udzielono mu bezzwłocznie 
pomocy, gdyż jednocześnie cztery inne osoby ką: 
pały się w tym stawie. — Tajemniczy wypadek 
zdarzył się dnia 16. b. m. w Bołdurach, w powie- 
cie Brodzkim. Czternaatoletni Michał Bogdański z 
Bołdur wyszedł był nad rzekę zwaną Wysoka Góra 
celem łapania raków i nie powrócił już do domu, a 
następnego dnia znaleziono zwłoki nieszczęśliwego 
w wodzie wcale nie głębokiej. Podejrzany o skry- 
tobójcze utopienie Bogdańskiego tegoż krewny z0= 
stał uwięziony. 

— Stypendja. Na mocy zatwierdzonej przez 
Wydział krajowy nchwały karatorji ustanowienia 
stypendyjnego á. p. Jana Towarnickiego, otrzymałi 
stypendja familijne po 150 złr. w. a. rocznie: Ed 
ward Towarbicki uczeń I. klasy szkoły atatowej w 
Dobrotworze, i Władysław Konstanty Wojciech To- 
warbicki, uczeń IV, klasy szkoły ludowej w Rze- 
szowie, 

— Porządek dzienny [X. walnego zgro- 
madzenia Towarzystwa pedagogicznego w Stani- 
sławowie : 

Dnia 16. lipca 1875: Rano, początek o 
godzinie gej. 

1. Nabożeństwo w kościołach rz. i gr. kat. 

2. Zagajenie przez prezesa. 

3. Sprawozdanie z czynności Zarządu główne- 
go za rok ubiegły, ref. sekretarz Z. G. 

4. Sprawozdanie z funduszów Zarządu główne- 
go, ref. skarbnik Z. G. 

5. Wybór komisji lustracyjnej do funduszu 
Zarządu głównego. 

6. Wybór komisji lustracyjnej dla wydawni- 
etwa „Szkoły“ za rok 1875. 
7. Odczyt dyrektora Bronisława Trzaskowskie- 
„9 reformie wychowania publicznego“. 
8. Odczyt inspektora Eladyusza Petryki: „o 
ogrodach szkolnych“. 

9. Zwiedzenie wystawy szkół żeńskich przez 
Zarząd główny. 

Po południu, początek o godzinie 4ej. 

a) Posiedzenie sekcji dla szkół ludowych: 

Dr. Fr. Nowakowski wykładać będzie o nauce 


go: 


9925 
języka polskiego, 


P. Świechło mówić będzie o praktycznom u- 
dzialaniu nauki pisowni w szkole ludowej, 

b) Posiedzenie sekcji dla szkół średnich. 

Dr. Oskar Fabian wykładać będzie o sposobie 
nauczania matematyki w klasach niższych szkoły 
średniej. 

Dnia 17. lipca 1875: Rano, początek o 
godzinie Bej. 

1. Odczytanie protokołu. 

2. Referat p. Tadeusza Romanowicza w spra- 
wie wniosków p. M. Kawczyńskiego, przekazanych 
przez VIII. walne zgromadzenie Zarządowi głó« 
wnemu do załatwienia. 

%, Rozprawa ogólna nad dwoma następujące- 
mł pytaniami: 

a) o ile zaprowadzenie nowego systemu miar 
wpłynąć musi na zakres, czas i metodę nauki ułam- 
ków zwyczajnych w szkole ludowej; 

b) jakie są przyczyny, dla których ułamki 


ion zwyczajne tyle przedstawiają tradności w naucza- 


niu a jak i o ile uannąć je można. 

Pytania powyższe roztrząśnie dr. Józ, Żuliński, 

4. Odczyt dr. Alfreda Zgórskiego o zadaniach 
społecznych nauczyciełi wiejskich. 

5. Wnioski Zarządu: a) względem uatalenia 
ortografi; b) względem zniżenia lat słożby do 30 
lat dla nauczycieli szkół Indowych, c) względem 
sprawiedliwszego załatwienia sprawy 
pięcioletnich dla nauczycieli starszych, * 


dodątków |tyczne ówiątk. 


Po połndniu, początek o godzinie dej. 

a) W sekcji szkół ludowych odezyt p. Kuwa- 
ówki: „Jak należy udziełać nauki języka niemie- 
ckiego w szkołach ludowych, i jakich do tej nauki 
potrzeba środków naukowych, aby osiągnąć cel pla 
pea naukowym zakreślony*, 

b) W sekcji szkół średnich odczyt p. Bole- 
sława Baranowskiego: „o systemie metrycznym w 
zastósowaniu do nanki geografi“. 

Dnia 18. lipea r. b. Rano, początek 080- 


- |dzinie 8ej. 


1. Odczytanie protokoło. 

2. Sprawozdanie komisji lustracyjnej. 

3. Wybór prezesa i wiceprezesa. 

4, Wybór 10 członków Zarządu głównego. 

5. Wnioski Zarządów oddziałowych i członków. 

6. Zamknięcie zgromadzenia przez prezesa. 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego, 
we Lwowie dnia 19. czerwea 1875. 

Zygmunt Sawczyński, prezes. Władysław 
Zajączkowski, sekretarz. 
Z Wieliczki donoszą, że odbędzie się tam 
w sobotę d. 3. lipca w kopalni uroczystość) górni- 
cza przy rzęsistem oświetlenin. Wjazd do kopalni 
o godz. 8 rano i o godz. 3 po południu, 
W Pradze czeskiej odbędzie się doia 1. 
lipca (t. j. dziś) nabożeństwo żałobne za staraniem 
Polaków, na uczczenie pamięci Józefa Kramera i 
i Karola Libelta. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ojczysty Bank zabezpieczeń na życie 
ludzkie. Piąte zwyczajne walne zgromadzenie 
członków tego Towarzystwa odbyło się pod prze- 
wodnictwem Karola ks. Jabłonowskiego d. 17. b. m, 
Sprawozdanie za rok 1874 wyznaje, że rezultata 
czynności w okresie ubiegłym pozostały po za na- 
dziejami, które przy rozpoczyęciu rokn żywiono; 
konstatuje jednakże, iż w r. 1874 wpłynęło 3258 
nowych wniosków na zabezpieczenie somy złr. w. «. 
2,602,605 tudzież że stan zabezpieczeń podniósł 
się o złr. w, a. 767.864 tak, iż z końcem grudnia 
1874 wynoaił złr. w. a. 8,031.643, 

Ogół przychodu w r. 1874 wynosił zir, w. a. 
312.447 ct. 52 — ogół stanu czynnego z końcem 
gradnia 1874 zir. w. a. 804.882 ct. 22 — Fundosz 
rezerwowy został odpowiednio przyrostowi zabez: 
pieczeń podwyższonym i znajdujo wraz z funduszem 
associacyjnym wynoszącym złr. w. a. 322-474 ct. 
46'/, w realnościach Banku w hipotecznych- wie- 
rzytelnościach , wartościach i gotówce zupełne po- 
krycie, 

Sprawozdanie podnosi ostrożność, którą się przy 
zawiązywaniu kontraktów zabezpieczenia kierowano, 
ostrożność dzięki której w dziale zabezpieczeń na 
wypadek śmierci zaszło tylko 34 szkód, w ogólnej 
sumie złr. w, a, 16,244. Z wydatków na lat kilka 
rozłożyć się mających, odpisano tak jak w prze- 
szłym roku kwotę, od przepisanej statutami daleko 
większą. 

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wia- 
domości, ndzieliło zarządowi absolatorjum i wybrało 
do komisji rewizyjnej dawnych członków tejże po- 
nownie, 

Ogromne spustoszenia i klęski wyrzą- 
dziły w niektórych okolicach naszego kraju barze 
i grady. Dnia 20, czerwca przeszła wielka burza 
gradowa przez niektóre okolice powiatu Wielickie- 
go i zniszczyła niemal wszystkie plony W ośmna- 
stu gminach. Są to gminy: Gdów, Niewiarów, Gra- 
szów, Gruszówek, Marczowice, Nieznanowice, Ko- 
marniki, Dąbie, Zagórzany, Zręczyce, Załesiany, 
Mierzeń, Podolany, Niegowice, Jaroszówka, Zegar- 
towice, Liplas i Sawa Takież same burze gwałto- 
wne połączone z gradem srożyły się w powiecie 
Tarnowakim w dniach 21. i 22. czerwca i uszko: 
dziły ziemiopłody w trzynastu gminach. 

W d. 21. czerwca b. r. spadł także w okoli« 
cach Birczy przy mocnej ulewie grad niezwykłej 
wielkości i zniszczył wszystkie plony w Łumnie, 
Grąziowej, Jamnie, Górnej; w kilkn miejscach gna- 
leziono znaczne bryły lodu, w Grąziowej zaś grad 
pokiył całą górę do zupełnej białości i ten dole- 
żal miejscami do następnego dnia. 

Szkody w polu. O rdzy na pszenicy w 
okolicach Ożydowa, Głlinian donoszą, iż rdza roz- 
szerza się w znacznych rozmiarach. Są przestrze- 
nie z liściem zupełnie żółtem, inne wnet ulegną 
ałabońci, ponieważ rdza opanowała dolne części ro: 
áliny, a za dni kilka poaunie się wyżej. Z okolie 
Tłamacza donoszą o znacznych szkodach wyrządzo: 


.|nych w rzepaku i kapuście przez chrząszczyki. 


Niemal wszędzie w tamtej okolicy przeorano rzo- 
pak, tak szkody były dotkliwa, Z wieln stron kra- 
ju dochodzą utyskiwania na brak deszczcza, w 
skutek czego zboża znacznie pomizerniały w nie: 
których okolicach. 

Oświęcim 29. czerwca. Spęd wołów 1621, 
Płacono za cetnar mięsa 29 do 30 złr. 50 ct.; 
sprzedano wszystko, oprócz 36 wołów, których 
sprzedaź zerwana i te poszły do Wiednia. 

Wczoraj w Wiednio przy apędzie 2885 wołów 
płacono za cetnar jęsa 30 do 32 złr. 50 ct, — 
Ceny więc wiedeńskie lepsze tego tygodnia zna- 
cznie od tatejszych; wszystko to pochodzi ztąd, 
że w skutek ciągłego prowizorjum, targi krajowe 
urządzone tymczasowo w Oświęcimiu, odbywają się 
jednocześnie z wiedeńskiemi. Do wszystkich więc 
niedogodności dawniejszych krępujących handel wo 
łów, przybywa nowa gra w loterję. 

Agencja oświęcimeka banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysła. 


Ostatnie wiadomości. 


Podług doniesienia Neue Freie Presse, kon- 
syliarz namiestniczy Gniewosz ze Lwowa i de- 
legat namiestnictwa w Krakowie, Bobowski, 
mają objąć referaty galicyjskie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Dotychczasowy dyrektor ruchu kolei Al- 
brechta, p. Szczepanowski ustąpić miał w tych 
dniach na własne żądanie z posady, A kiero- 
wnikiem ruchu mianowany dr. Wiktor Wolski. 

Cesarz austrjacki powracając z Bodenbach, 
wstąpił o godz. 7. wieczór na trzy kwadranse 
do Pragi, i pomówiwszy bardzo uprzejmie = 
burmistrzem Hułeszem. tudzież wsiąpiwszy 0% 
zamek, gdzie słaby leżał cesarz Ferdynand, 
wyjechał. 

Nawalnice, połączone z niebywałemi orka- 
nanami i powodziami, zniszczyły znaczną część 
Francji południowej, ogromne zrządziły szkody 
we Włoszech północnych, tudzież w bardzo 
wieln okolicach Alp austrjackich, w Czechach, 
na Morawie, Szlązku, w Galicji, tudzież we Wę- 
grzech. Okropny orkan zbombardował literalnie 
Koszyce, a połączony z nawalnicą Peszt w 80- 
botę, mianowicie zaś Budzin. Znikło przeszło 
200 osób, między temi br. Liptaj, jeden z kan- 
dydatów poselskich w Peszcie; w niedzielę 
znaleziono 112 trupów; przeszło 100 domów 
musieli mieszkańcy opuścić, w mnóstwie domów 
woda stoi w piwnicach i suterenąch ; szkody 
są niezmierne, nędza okropna. Gdyby nie woj- 
sko, nie byłoby wcale Żadnego ratunku pod 
czas tuczy i nie; policja i władze poli- 
sobie w niedzielę; magi- 


się na naradę. W Budzinie powszechne panuje 
oburzenie. x 

D. 29. bm. zagaił wicekról Egiptu uroczy- 
ście trybunał międzynarodowy w Aleksand 
(do sądzenia spraw między obcymi, tudzież mię- 
dzy obcymi a krajoweami, składający się z sẹ- 
du i proknratorji a w części przez wicekróla 
z pomiędzy krajowców mianowany, w części 
zaś przez obce państwa obesłany). W przemo 
wie swojej wicekról oświadczył, że trybunał ten 
jest początkiem nowej ery cywilizacji w Egipcie. 


Telegramy Gazety Narodowej. | 


Praga d. 30. czerwca. Jeszcze wczo- 
raj do południa było zdrowie ś. p. cesarza. 
Ferdynanda w stanie stosunkowo normalnym. 
U godz. pół do drugiej przystąpiły nagłe 
duszności, lekarz nadworny oświadczył, że 
zgon nadchodzi, a spowiednik cesarzowej 
ks. Kahl opatrzył go św. sakramentami. O 
godz. 3. cesarzowa nakazała modły: dwór i 
służba nadworna były właśnie w kaplicy 
zamkowej zebrane, gdy nadeszła wiadomość 
© zgonie cesarza, Cesarzowa i najbliżsi u- 
rzędnicy dworu przyklękli u łoża śmiertel- 
nego; uderzyły dzwony katedry; po miej- 
scach publicznych ustały natychmiast mu 
zyki, tłumy ludu pospieszyły na zamek. Na 
froncie Hradczan od miasta wywieszono 
chorągiew cesarską w żałobie, to samo ua 
ratuszu i innych gmachach publicznych. Z 
wież głównej fary tynieckiej ozwały się 
dzwony pogrzebowe. Po godz. 7, wieczór 
przeniesiono i złożono zwłoki na katafalku 
w sali jadalnej nad straźnicą zamkową. 
(5. p. cesarz Ferdynand był w Pradze nie 
zmiernie łubiany, raz dlatego, że był koro- 
nowanym krółem Czech, a powtóre, że był 
nadzwyczaj uprzejmym i dobroczynnym.) 

Wersal d. 30 czerwca. Komisja kou- 
stytucyjna ukończyła rozbiór ordynacji wy- 
borczej i wybrała Ricarda sprawozdawcą 

Rzym d. 30. czerwca. Posiedzenie se- 
natu. Wniosek zawieszenia głosowania nad 
ustawą o bezpięczeństwie publicznem, upadł. 
Poczem przyjęto ustawę w imiennem głoso- 
waniu większością 66 głosów przeciw 29. 

Madryt d. 30. czerwca. Dekretem rzą- 
dowym nakazano ściganie tych, co zakupują 
majątki liberałów (zapewne w okolicach przez 
karlistów zajętych) i wywołanie z kraju tych 
rodzin, które mają jakiego członka między 
powstańcami (karlistami), tudzież inna repres- 
salie. 

Wrocław d. 30. czerwca. Według 
„Breslauer Ztg.*, książę biskup wrocławski 
przedstawił nadprezydentowi Szlązka pruskie- 
go z Johannisbergu (na Sziązku austrjackim) 
jednego kandydata na opróżnioną posadę su- 
fragana. Nadprezydentnie zaopónował w ter- 
minie ustawą przepisanym. 

Berlin d. 30. czerwca. „Nordd, Allg. 
Ztę.* donosi, że radca appelacyjny August 
Reichensberg, poseł koloński, podał o uwol- 
nienie ze służby rządowej. 
i 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 30. czerwca 1875. 
godzina 10. minut 55 przed połndniem, 


Akcje kred. 217% Angle-austr, 113 = 
Dnionsbank 93.25. Verelusbank —.- 
Kolei Kar. Lud. 232 —. Kolej poładn. 92 — 
Franko-austr. —— Banbank —— 
Losy z r.1860 —— Oblig. indem. 
Staatabaha Wied. Tramw. — 
Ostbakn Napołeondor =- 
Bubel papier. —— Usposob. ustalone. 


Wiedeń 20. czerwca 1875. 
godzina 2. minut 35, po połndnin. 


Akcje fran,-ans, 39.50 Węgier. krod. 228.50 
Anglo - austr. 11370. Unionebank 94.60 
KolejKar. Lud. 233 —. Nordbain, 193 — 
Kolej poładnio. 94.25. Kolej Alfód. 131 — 
Kolej Klżbiey 178.25, Kolej Lw.-czer 132 — 
Weg. Nordotatb. 125,25. Vereins-Bank  12.-- 
Wiener- Banges, 26,—. Weg. Ostbakn, 50, — 
Gal. indemnizs, 87.50. Losy z r. 1864 134.— 
Franco-H.-Bank 59.75. Verkohrsban  88.— 
Losy tureckie 52 60. Baubank-Act,  11.-— 
Kolej państwow. 227.50. Bankverein 101.50 
Wied. Banver. 23.10. Losy węgier. B).— 


Dsposobienie silne. 

Berlin, 28. czerw. Rase. Banknoten 279.—, Cre- 
dit. Act. 391 — Lombardon 164.— Galizier 104.90 
Staatabakn 500.— Ramänier 33,70 Nestərr.-Bank- 
noten 183.60. Dsposobienie: —. 


Poriagi kolejowe: 

chodzą: 

do Krakowa o 6. godz. 5. m. rano, 5. godz, m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Cser- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz, 48, m. w 
mocy i 13. godz. 60. m. w południe. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połnd., 10. godz. 
w nocy £ 6. g. 27. m. rano, — Do Stryja codzlou- 
nie o 7. godz. 29. m. rane, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielą o 8. godz. 20 m. po 


południu, 

Z Podzamcza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m 
2. w nocy i 12. g. 26. m, w południe. 


Przychodzą : 

na główny dworzec: z Krakowa 05. godz. 57, m. 
rano, 9. godz. 45, m. w mocy i 10. godz. 50. m. 
rano.—Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. m. Ww nocy. 
4. godz. w nocy i 8. godz. 5. m po południn. -- 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4, g. 18 m. ran, 
4 godz, 8. m. po poładnin i 10. godz. 58. m. w 
nocy. — Za Stryja: codziennie o 7. godz. 22, w. 
wieczór; prócz tego w poniadziałek, środę i piątek 
o 8. godt. 5. m. rano. 

M 


Nadeslane). 


Czaa już odnowić prenumeratę na pismogjjliu- 
morystyczna 


„Szczutek.* 
Prenumerata półroczna kosztuje 5 zł. 
Kwartalna 2 zł. 50 c. 

Adres: Redakcja „Szczutka*, Lwów post 


restante. 


strat dopiero w poniedziałek w południe zebrał; 


| 


Podziękowanie, 


Egzaminowany 


eśniczy 


żonaty, bezdzietny, mający kilko- 
letnią praktykę w iasach kame 
ralnych poszakaje odpowie 
dnej posady w prywatnych do- 
brach. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracjji GAZ. NARODOWEJ. 


po znacznie zniżonych 
cenach w: Lwowie 
tylko u 


JULIUSZA lub WILHELMA | 
ADAMA. 


dzieci i wnuki moje stratę dobrej matki 
i babki. Spuchlizna, ma celem ciele mu- 
jej żony bowiem doszła do niesłycha- 
nych rozmiarów, w brzuchu było pełno 
k również jaż i w piersiach, 
że żona moja dusić się po- 
czynała i tygodniami tylko siedząc 
w lóżku bezsenaie dnie i noce przeby- 
wać musiała 

Dowiedziawszy się, że w Mozó-La. 
boreżu ma mieszkać bardzo zręczyy, i 
mader uzdolniony, niedawno z zagra- 


| 
1 


Dom Zie ceń Oryginalne pamiętniki 


i Sklad nasion) z czasów 


zaczęły wychodzić 


i r | w Krakowie, 
za yje fanow? | ulica św, Jana l. 292, „W TYGODNIU“ 
fr. med. Remnaaldfpolsca Szean. Gospodarzom w zdrowem) Prenamerata „Tygodnia“ wy- 
i ziąrnie i pewnem kielkowania : nosi kwartalnie tylko $ zł.5 ' e. 
koński Ząb Sudzi się na zieloną 
| paszę od maja do końca lipca, naj umi 1% 


morg 8—10 garncy, garo, 1 sł — oile 
Turuips angielski z zielonym| Poszukuje się do nabycia 


funt 85 ct, (Obadwa gatunki wprostjlub bez, mało używanego. Mający takowy| 
z Apel eprostaEdn) ma, sprzedał zeclioa zagiadonić Biuro wy 


jad ó m. 
Rzepa szwedzka Ratabaga,ysek |. 40 ZE PZEleko:, 3 


rośnie szybko i wytrzymuje zimno 
(na morgę funt, 3—4) funt 65 chj p. mduda, gw 
Brukiew wielka, żólta, szwedzka 


w 
PA a P Ama Sciernianke FOLWARK 


Si gi Á 
CE 4 13. morze 48 "funt M zmóręach przestrzeni Jet, pola i tak, 
r póltory mili od dworca kolei Gródek. Zglo 
sié się pod adres} Wincenty Kara- 
cezewski, paczta Bjałagóra. 2944 3— 


jatej zręczność 
niodci W. p. Dr. Romualda Dallmajeur 
w sztuce lekarskiej oddać bołd i użna» 
nio godne pochwały; raz by W. pana 
Dr Romualda Dallmajeura, choć Go 
przedtem nigdy nieżnałero, polecić tym 
wszystkim ciężko chorym, których, i 
również zręczni i sławui lekarze od- 
2959 1—1 
nka, dnia 25. czerwca 1878. 


August i Mina Sand. 


gn 


-———————| Posiada nadto wszelkie nasiona, jakoto 
Rodzice chcący umieścić swych I Lucernę francnską, Raj 
synów w pensjonacie | greasy aogiolskie, włoskie i franc 
m p KESSNM an il skie, Tymotkę, Psią Hadek 
ózefa Kropiwnickiego, nauczyciela języka! p 
ang. przy 6,  Uniworzytecie Lw Mietliezkę itd. 2958 1—4 | 
ad aleatówi Szy a ESC Niezawodny i wiekami | R przeciw gośćcow, nieżykom, bolom, 
piętro (Halickie). 295> 1—1 à j ranom, nagbiotkom, oparzeniom ect, 
> wypróbowany środek przeciw AS Sklad centralny w Paryżu na ulicy 


s | pay Hi 
wściekliznie [Zisi " mo” 


dla ludzi jako też i zwierząt 


Antoniego Patkiewicza.| pyy 4 
Oryginalny | i prawdniwy dostać można azne 
każdego ezaun jedynie w bandla Ignacego dla szanownych pań i gospodyń 


Pochego w Brodach. 2077 1-7 


we Lwowie! 

Wasta świeżego maliwegu, funt, 
wiedeńnki 60 wt. 

Bryndza świeża majowa dosko- 
nała, font wiedeński 35 et. 

Zamówienia uprasza się nskuteczniaćj 
korespondencyjną karte pod adresem: Ad 
Iministracja Państwa Targowica polna o. 
ip. Horodeni 

Masło i bryndzę zamówioną odsyłać 
będzie administracja do składn herbaty 
pins Józefa Birkle w Rynku, zkąd 
strony zamówioną ilość masła lab bryn- 
izy aknratnie odbierać będą. Za czysty i 
elegancki tak towar jak wyrób onego, ad 

letracja ręczy, a ogłaszajsty tuszy an- 
„i£ Szanowne Panie nadal heda la-| 
jskawe z zamówieniami dla wyrobów bar-j 
zo, wziętych roku zeszłego pod litera IR. 

Uprasza się o dokładny adres, i wy- 
jraźne oznaczenie żądanej ilości. 

Z poważaniem 2689 6 -6 

Dano z Administracji Państwa Targo- 
jwiea poina. 


Nauka Homeop tji) 
II. wydanie zupelnie nowo opraco-| 
wane i uzupełnione według postępu 
lumiejętności(60 arkuszy druku) przez) 


Dr. A. Kaczkowskiego, | 
opuści prasę w październiku D. r. 


PORADNIK 


dla matek, o pielęgnowaniu i wycho 
waniu dzieci, oras o leczeniu ich. 
|chorób od urodzenia do siódmego roku 


rLe2 
Antoniego Kaczkowskiego, 


dr. medycyny, chirargii, operatora i ako- 
szera, prakt. homeopaty we Lwowie. 
Do nabycia we Lwowie w księj 

pp. Czajkowskiego, Gubrynówicza, Mi 
Ikowskiego, Richtera, Wilda, w sptece p. 
P. Mikolascha. 2888 1--? , 
IW Prze: yślu w ksiegarni B br. Ji 


= aqcta = r ||» Krakowie prak <E. Briędieina, 
1 Dwa pawie 5) pieuiśi”Wókisoa | IE": pern 


n maitre dą français désire parter 
les vacances chez quelque proprié; 
taire de biens fonciers poar faire lal 
conversation et repasser une partiel 

de la litrórature. 
Priére de s'adresser au profeseur del 
langue française aa gimnas de Kolo- 
mêa poste rostante. 2658 4—8 


Egzaminowany maszynista, 


uzdolniony do prowadzenia lukomobil 
wszelkich maszyn rolniczych. opatrzony 
w chlubne świadectwa, poszukuje posady 
w krou lub za granira Adres: Eranci- 
szek Lewandowski, w Czerwono- 
grodaw, potete UscieGżku. 2565 2 


Kamienica GR piękna 


w KRAKOWIE, 
w najcelniejszetk lwiejyu, przynosząca o- 
kułu 4060 zł roranego czynszu, jest de 
zamiany z dopłatą lub bez te- 
goż ma wieś, w dotrej glebie, z do 
bremi budynkami i przy dobrej drodze w 
Galicji, przenosi ię powiat Sanocki. Bliż- 
sza si dowość listownie lub uatnie n Wgo 
Dra Skalskiego, w Sanoku. Pośre 
dniey wykluczeni 257) 8—3 


Esencja 
z Salsaparyli Uolbert. 


Jeden z najdawniejszych ı najskutecz- 
niejszych srodkow roślinnych , krew czysz- 
acych, w chornbach ztego przymiota (sy- 
filitycznych), zanieczyszczenia krwi i wyrza- 
tach na ciele, 2723 20—24 

M użycia w polskim języku. 

taé można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasuża Colbert, nr. 7 et 8., we 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. 


Damen- Mode- Geschäft 
WILH _ BECK we Wiedniu, 
Frelung. Eoke, Steauchgaase Nr. 1. 
poleca pod zapewnieniem za najlepszy 
wyrób, następnjące niżej wymienione 

artykuły po cenie jednostkowej 


mp 27 ct. WE 
2a łokieć wiedeński lub sztukę. 
Suknie wełniane. 
Mohir Tub itstry, W czerwonym gu- 
ście szkockie materje wełniane, 
róże, grenadzny, ecrus. lenos łokieć 27 c. 
Suknie do pra_ia. 
Perkale, Wi e hT. sotnie, Diala I żóką, 
żakonety, batysty, gładkie i droko- 
wana, chir molowy t batystowy, to- 
reekje kretony łokieć 27 c. 
Towa: Jai je í tokeiowe. 
wicher a oE arr. -0 tok., 
eztuka 10 zł. 80 c., płótno lniane jak 
skóra trwałe 4, szer, 30 Ł. sztuka 8 
zł. 10 c, płótno |niune *, szer. ło- 
kiet 27 o. 
Szyfon, dyma adamaszkowa i atla- 
sowa *|, 82, nankin */, sz. czerwony, 
biały i żółty, kanawas */, sz. nie bli- 
cho any, różowy i lilia ręczniki ada- 
uaszkowe eynowate i lniane, adamasz- 
kawe serwety, chustki do nosa białe, 
barchan sznorecekowy, biały, barchan 
niebieski, brunatny lub farbowany. 
firanki siatkowe, molowe i kvwronkowe 
Sj, szer. kobierce na podłogę, matarję 
dia gimnas'yków i rosyjskie płótno na 
ubrania dła chłopców, drelich na ma- 
terace i meble, firanki różowe i pstre 
łokieć B 27 ct. 2803 5—25 
Wstażki jedwabne i aksamitne. 
Faile Tub moblesae, jedwabne gładkie | 
w najmodniejszych kolorach, i kolo- 
rówemi częściami na odwrotnej stro- 
nie, 5 pale. szer. łok. 27 e, na dwa 
palce szer., dwa tok, wied, 27 e. 
Wzory 1 spisy towarów na żą. 
danie franko i bezpłatnie. 


> 
X Petersburgu w centralnej homeopatycz- 
fapa sody prze | Ael aptat Pr Fiminga o 7 
czyszezsjących krew we wszelkich sła- ||, Tamże znajduje się tego autora : 


i i i IBroszurka o stosownym nżyciu łaźni parow 
stoją LD Z © prezerwstywnych środkacii a) 


samice, poszukuje do kupienia 
właściciel realuości we Lwawie 
przy ulicy Cborążczyzna |. 8 


zajacb, wyrzutach skórnych i z: ciu » 2 h o 
trw. 2710 1—? naiv zapazio badhe, b. prze 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud iw Oepie owczej, ©) przeciw 
e Moulin, aptekarza 30, «lica Louie le Big aai 4 
Grand, w Krakowie w aptece p, Trau- » i lyjecte homeopatycznej 1l. wy- 
) I 4] GG iego, w Brodach w api Kulial lanio; 


+ © leczeniu cholery azjatyckiej. 


do wbijania, 
w tasnsgo wyrobu, pod gwa- 
<mieja za rajlepszą ja- 
kość, w cenie od 


35 do 80 zł. 


udzie 


Pierwszy wiedeński 


zdziwienie sprawiający 


E handel 19 ct. towarów > 


w którym wszystko, co gdzieindziej kosztnje 27 et., tylko 
za NO et. mówię za dziewietnaście centów nabyć można. 


e (72 19 et. para wielkich, pięknych pończoch, 
19 SE wielkich pięknych skarpetek, 
dw 


rienkje batystówe ohonteork( = kolorowym sziakiolm 


Dla dagodności 


Moja studnia 
może być postawio 
na w jednej godzi. 
nie i dostarcza naj 


-A 
zdrowszej wody do | 


dwie ciętkio churiki IBiano do noca 


para jedwabnych podwigzek, kolorowych, 


picia. 19 , ciężka wstążka j na w różnych kolorach, 
Cenniki na żądanie fo 19 „ łokieć najmodniejszej materji na suknie, 
bezplatnie. i 


piękna jedwabna chustka damska na szyję, 

krawatka jedwabna dla mężczyzn, 4 

modna Angot klamerka do włosów, z czarnych pereł lanych, 
łańcuszek 2 nowego srebra dla me | pań 

sześć sztuk wielkich kawałków my 

dzie po 60 et; | 

„19 „ pyszny wachlarz jedwabny, 
„19 „ pierścionek ze złota, sygnet, 

> „ torebka pleeiona ze słomy, 

» „ talerz nader trwały, z białego metalu, 
» » Sześć Bztnk białych łyżeczek do kawy. 
n + trzy grzebienie, do ftyzowania, do kurzi 
» n Szczotka do włosów i sukień ze Szczeci, 
» 19 „ dwie miseczki z porcelany, 
n19 » 
»19 „ 
» » 
LL) 
ni y 
» n 
„19 , 


we Wiedniu. tý 
L, Ereanzens- | 
ring 22. 
Specialitaten-Fae 
hr kslager, von 


Wasserleitunys"Ar- 7 
tikeln. 3—6 


Dr. (HABE ca E 
DE pU t czy kro- 
DĘPURĄTUF AREA 


Jlistyczne, ozyści krew. 


” 
» 
19 p para męzkich lub damskich rękawiczek, 
» 
" 
* 
» 


is kalniowogi, wi 
— 


zwykły, zkanczuku, 


album na fotografie, 

100 sztuc gumow. kopert, 

fakon prawdziwej wody kolońskiej, 

pyszny lichtarz stołowy, 

trzy łyżki stołowe, zostaną zawsze biała, 

dwa obrazy olejne świeckie Inb kościelne, 

perfuma fiołkowa lub rezedowa, 

19 „ laska w modnym rodzaju. 2817 2—5 
Niec| każdy kapuje, jak dłago te tanie rzeczy 
w zap: e. 


Grosse 19 kr. Waaren-Handlung , 


we WIEDNIU, Adlergasse 12, I. Stock. 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom, 
KĄPIELE MINERALNE przeciw elabo: 
ściom naskórnym. 2719 22—48 


SYROP + CYTRY- 


' 


J, JERZMANOWSKIEGO BE Maanen „Eee, toro] Nowidtelka Żniwiarka 


ni ma umieszczenie aresztów po- 


serniejszych z 2. kuchniami, dre-|f] 


feel wspomniony, zechcą pisemne o- towany na winie hiszpańskim wyborne; gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególniej dla powra- 


KC Na kompoty a> | toby wiedział cośkolwiek pewnego ĄANWAANAWUUAWEOPKUKKAKAKKADKU 


24 


życiu i teraźniejszym pobycie Mie- : : "u 
snaky- b. duże czarne ronima Mulczyckiego, ktr || Rozsyłka wody mineralnej N 
Š KEK Aa N 0 badźkiej A 
|wysze ancji, ilku przestać 

zere nie djo (eabiolda nati NE ay rap ger=F'ranzensbadzkię N 
morawskie i węgierskie  |sać pod adresem : 2597 3-3 A Franzens., Salz- Wiesen., Nongaelie i Kalter Sprudei N 

2 t. dw: Ą na po: już się rozpoczeła i takowa napełniona bywa w kamion- 
„ak; Tek, mił Edward Szerękowski, N kach i butelkach szklaanych Zamówienia na takową, jak również na N 

A a N Łańcut w Galicji. Franzensbadzki muł mineralny i sól mnioną przyjmuje | 
St Markiewicza | N tak podpisana dyrekcja bezpośrednio, jakoteż składy naturalcych wód mi- $ 
3 j Folwark N neralnych, we większych miastach kontynentu, i takowe rychło się za- N 
we Lwowie, w rynku l. 42, | A latwiaja. j p 

me | Stasiowa Wola N Broszury o doviosłych skutkach leczniczych sławnych wód mine- 09 
1s 465: Piko anem hea alh lnych Eger Franzensbadzkich udzielają się bezptatnie, ` 

Konku = w powiecie Robatyńskim obok Bursztyna|Ň Skład we Lwowie: u Gers. Jasser, È. Mendrochowitz. Karola Schubuth. 

- położony jest od 1, kwietnia 1876 do wy= liy 5 RH! M 
na opróźniuną posade konduktora|dzierzawienia. Reflektujący aglai Stadt Egerer Brunnen-Versenduugs-Direc! [eu 
dróg gwinnych przy Wydziale powiato-|się raczą do Zarządu dóbr w Bı kJ w Franzensbad. 2782 3—0 ją 
wyni czortkowskim Z roczną płacą 350 zł. sztynie. 2568 2—3 |POMUWMMWMYKUNMUNANANANAIAAKAA 


Interesowani zgłosić się mają do 15. 


datyehezasówńgu sajęma, 2067 1) i 
E Ak, 2907 (Ceres) Przyrządy karbolowe i kwas karbolowy 
leg g Ę rej, |za bardzo niską cenę jest do nabycia u 7 ścicii y 3 
Wydziału Rady powiakowcej. ii a a n a a E a oal NA yo: N. SEL T [ZE RA. MEN nieja WOS 
ezta 2564 2—, s s. Hanptst. 9. 
oszukuje posady o" 26t?) Specjalny Grodek przeciw zavazie bydła, księgosuszowi, jakoteł przeciw 
przy godzine ranem, mtonia| W Srodopolcach rmporszecienia.wyzioróm sekodlinych w /kumach, wyekódkach i salach 
ezienny,. obznajomiony z takowemi| i F Gi SK dni: 
pi 01 : poczta Radziechów, 50? przyrządów karkolowych w workach po 150 ft. za ctur, zł. 4.50, 
za op aa Male ząęktokowe js do wynajęcia 2662 å 100* przyrządów karbolowych w workach po 150 ft. za ctn. zl. 9. 


odziomkiem, konwiowy funt 90 ct. Ń , wiadectwami — objąć maže posadę naj.) k |) 100° przyrządów karbolowych w puszkach hlasz. po 5 fr, za puszkę zł: 1.20, 
Karutiosykugielski z Golstowym powozu pól kry tego [predzej od 18: pe br Adres: "EL IŁ po oje 1_0* kwasu karbolowego we flaszkach po 10 ft. za etn, 60 ct. 
odziomkiem (na morge 4—5 funt.)a siedzeniem na przodzie 4 drzwiczkami |Poste 


Niżej 6 pnszek blaszanych nie rozagławy, 
_ Nabywający większą ilość otrzymują nmiczny rabat. Przepis sposohu 
qzycią rozsyła się grutis franko. 2954 2—6 
Jeneralną ajencję utrzymuje takób Stoeckeł 


we Lwowie, ulica Grodecka, 75. 


stante w Brzeżanach. Ho wywającia ws dwnria na cale 
256: 3 a mikoen | oalaga. Zelan się di 


( PPMMODOCOOOGOCDO POOOOCOOCOCH 


KAWKI ogrodowe angielskie 
+ po 17, 19, 21, 23 zł. 


olbrzymia pastewna angielska urnips 
0 Rzepa 100: funtów "wagi wied. 70 zł. fug: 80 et Czek 


Rzepa ścierniowa duża 100 ft. w. w. 50 ct. funt 60 ct. 
Hreczka wybirska pastewna 100 ft. w. wied, 9 zł. 
PASY do maszyn najlepsze belgijskie, gat. Iszy. 
OLEWA najlepsza do maszyn. 
SMAROWIDŁO belgijskie do osi najlepsze, 


poleca 


«e _ Główny skład nasion 


Teofila Luckiego 


we Lwowie, płac Halicki l. 14, obok Banku hipotecznego. 


Medal złoty nagroda 16600 franków 
wyciąg z trzech gatunków chininy. 

Putrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw, orączkowy jest 
najdoskonalszym i majsilniejszvm preparatem CHININY przyjemnego 
smaku, skutecznosć jego doświadczoną została w szpitalach przeciw 
ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku 
krytycznego przejścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu po- 
kisia a zdrowia, gorączkom i zimnicom, Które nie ustąpiły przed 
nżyciem chininy. 


CNA , połączeniu przeciwko nie- 
LAROCHE ^ ZELAZEM dokrwistości, blednicy, w wieku 
krytycznego przejścia, słabościom skrofulicznym cte. 

W Paryża 22 et 15 ulica Drouot; we LWOWIE teca P. MI > 
SOHA; * Krakowi w aptekach p. Trauezyáskiogo i Reyka Draad 


Clayton & Shuttleworth, 


Czerniowce ulicz Lwowska Nr, 1213. 


polecają ped najkorzystniejszymi waruukami swe bogato 22opa- 
trzona sklady 
w kosiarki Wooda, rielsńskiego wyrobu, 
eryginalne żniwiarki: 
Johustona Harvester ! 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że rozsyłam już następujące nowinki 
wiosenne, nie podpadające ocleniu. 
Owoce wiosenne : 

Małe graszki wczesne 1000 sztuk 3 zł. 

b 'ele (aprykozy) 100 sztuk 2 zł. 50 c. 
raszłci czerwono 100 szłok 1 zł. 50 ct. (tygodniowo.) 
Gruszki białe 100 sztuk 1 zł. (tygodniowo.) 
Piękne jarzyny wiosenne! 

Wszelkie gatunki świeżego bobn funt 10 ct.. później ta; świeże ogórki, 
cebulę, kartofle, marchew, kalarepe. Zapraszamy do zrobienia próby ; za nade- 
słaniem 3 zł. wysyłamy kosz wszelkich gatunków jarzyn i gruszek wczesnych 
Również możemy najlep: jej polecic każdego czasu sambe wina, za rzetelnoś 
tychże gwarantujemy. dro dohrego czerwonego wine stołowego po 8 zł. 
przy większem zapotrzebowaniu 7 zł. Wytrawne wina (Terlaner) flaszka od 
50 et, do 1 zł, sławne Enzian flaszka 2 zł., pierwsza sorta 3 zł. Dokładny 
cennik bezpłatnie. 2643 3. 

Obst und Weinexport 
TAUBER i» Marling bei Meran. 


najnowszej 
konstrukcji 
z roku 1879 


Samuelsona Omuium-kKioyal 

Hornsbyego Spring-Ralance 
Wooda New-Reaper 
jakoteż we wszelkie machiny rolnicze, 

Ilustrowane ceuniki gratis i franco. 2953 2—2 


REM . z. 
Biliński zdrój Szezawy. 
Z powodu swej ubfitości węgla sody (na 10,000 części wagi 
30.085) vajmuje tenże pomiędzy wszystkiem: niemieckiemi szczawami 
bezsprzeczn e pierwsze miejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej 
dzialalności, podwyższa energię: alkaliczną w krwi, przed wazystkiomi 
wdobnemi środkami i okazuje się bardzo skutecznym to zgadze, kur= 
czach żołądka, chronicznych katarach żołądka, w kwasach moczo- 
wych, diałazie, kamieniach nerkowych, w gośćcu, chronicznym rete 
matysmie, w chronicznym pęcherzowym it płucowym katarze, przy 
tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłustczeniu wątroby w tak 
zwanych hemoroidach śluzowych i skrofutach. 
C k. radca dworu dr. Lóschuer twierdzi w ewoim torapontycznym 
opisie o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje: 8 3 
Porównajmy sklad chemiczny rozmaitych, tak cieplych jakoteż zi= 
mnych podobnych wód mineraluych podług rozbi: rów sluwnych chemików 
z wadą kwaśną Bilińską, to się ukaże, Że tenże pomiuąwszy cieplotę, 
najbliższym jest zdrojowi Vichy, u uawct woże boz wątpienia być 
postawiony na rowni ze Źródłem Vichy. Przywiązujewy do tego twier- 
wsnbliwszą wagę, gdyż może nam zastąpić zupełnie wody Vi- 
a zresztą użycie tej wody zo względu na cieplotę, muże nawet 
zajmować miejsco przed źródleto Vichy, wdyż zawiera o wiele więcej 
sn sęglanego, który powolnio na woluem powietrzu się ułataja, a 
pzy egrzamu toj wody mineralnej skutoczność staje jeszcze większą. 
Sklady we Lwowie: u E, Mendrechuwitza, Karola Schubu- 
tha i Viet, Goldbanma, w Idrakowie: u J. Woutzla, A. Hózla, apt. 
St. Fointucba, J. Gvtdwassera, dr. F, Sawiczewskiego, apt, w Tarmo- 
wie: u Mildnora & Comp. i Liebschutz, 2778 5—6 


M. T. L. Dyrekcja przemysłowa w Bilinie (Czechy). 


L. 2490. 
Ogloszenie. 


Dyrekcja galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego podaje do powszechnej 
wiadomości, iż stopa procentowa od 
wszelkich zaliczek na papiery wartościowe, 
tudzież od cskomptu. zniża się od dnia 
1. lipea r. b. na 69,,. 


Z Dyrekcji 
gal. Towarzystwa kr. dytowego ziemskiego 
Lwów, dnia 25. czerwca 1875 2921-8 


kw 


9870! 


Ogloszenie, 


Poszukuje się do najęcia lokal- 


licyjnych, od c. k. Dyrekcji policji 
niezbyt oddaloną składająca się z 12/8 
ilo 14 pokoi a między niemi 4. ob-[$] 


TONI-NUTRITIF p 
AUX QUINQUINA et CACAO COMBINES 


WINO ściagającosożywcze RUGEAUD'A v połączeniu z Chimą i : Kakao. 
Zwracamy uwagę lekarzy, ch: ych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie, na ten preparat, 


wutnią itd, która do 15. wrześniajgią 
1875 ma być oddaną w zarząd c. k.i 
Dyrekcji policji. w 

Właściciele realności, którzy by/fg 
chcieli wynająć swoje lokalności vay który z powodu swych wlasności terapoutycznych nazwany zosta! : Ńeiągająco-ożywczym. Przygo- 


ferty, w których waruuki najmu do- cających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i niemocą, 
kładnie określić należy, wnieść do szczególniej dziala pomyślnie w chorobach następujących : 

»„ k. Namiestnictwa na ręce pana Niedokrewności, cierpieniach merwowych, chronicznej biegunce, osla- 
c. k. Dyrektora policji we Lwowie æa bieniu płciowem, przekrwieniach biernych, zołzach, skorbncie, w perjodach 
majdalej do 12. lipca 1875. powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. 310) 6—33 


Szczegółowych wyjaśnień co „O Wystrzegać się należy fałszerstw i naśladownictw. 


LE ję PORE SRŁAD GŁÓWNY w aptece P. LRBEAULT'A 53, Uliea Raumur, w Paryżu. Dostać można wo 


„M ADT 
ea a o RAA vi 8087. mie w pł. P. Mikolascha; w Krakowie w optekach pp. /Trancżyńskiego RNa 


Lwów, dnia 24, czerwca 1875. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański, 


